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Wychodzi codziennie. 


Trasdpista 
esnie 9 
1 sł 60 ct. 


— kwartalnie 4 mt. 


3 Pzacsyikoa | pocztową w Państwie Austrjackiom recznie 


półroeznie 12 sł. — kwartalnie 6 sł. 
tóestęcznic 2 sł 


% przew cstową sa granice: 
des ed finealt kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 
Francji i Anglii 
franków — do Belgii, 
śp, kwartalnie 20, fr. 
Numer kosztuje iO centów. 


Mańw/kryptów Rodakoja nie xwraca, 


Czas odnowić pretnnęratę! 


Z nowyin kwariałciu zańpraszziky SZAN. 
Czytelników do rychłego cdnowienia pre- 
mumeraty celem wczesnego uregulowania 
przeayłki. 


na prowincji z przesyłką pocztową : 


kwartalnie (po konieewrześnia rb.) 6 dą —ct. 
półrocznie (po koniec p” „Adżą 
miesięcznie Í "I „KZ 
we Lwowie bez Przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniec września rb.) 42zł. 50 ct. 
półrocznie (po koniec rolmh) In — s 
miesięcznie Ua 50 , 

Przedpłatę Pidka s tylko od 1. t 15. 
kaśdego miesiąca. 

Pieniądze prenumeracyjnś winne być adresowane 
do „Administracji Dzien, Polsk., ponieważ Admi. |; 
nistracja pie moglaby nwzględnić reklamacyj z po- 
wody przesyłek pod innym adresem, 


recznie 108 franków, kwartalnie 
Włoch i Śrwajcarji rocznie 


Lwów 9. lipca 

Uwięziony w powiecie Sokalskim i pod 
eskortą żandarmerji przystawiony do Lwowa 
w sobotę ajent moskie" ski posiada piszport 
na imię Konstantego Kochanowskiego, ma- 
jora wojsk oarskich, paszport bez wizy i bez 
rysopisu osoby; nadto znaleziono przy nim 
list otwarty jen. Kotzebuego z Warszawy, 
który mu poleca jeździć po Galicji, i badać 
przyczyny zawlekania księgosuszu do Szlą- 
zka pruskiego | Mamy więc do czynienia 
już nie ze zwykłym „turystą*, jak Gazecie 
Lwowskiej podobało się przezwać Osten Sa- | 
ckena, lecz z fachowcem w „sprawach sa- 
nitarnych *, którego awantury mogłyby sza-| 


nownemu orga':owi urzędowemu posłużyć iem niewinnych ludzi, 


y| nieszczęście, że są przypadkiem emigran- 


do artykułu kronikarskiego pod tytułem 
„Przygody weterynarza". Jesteśm 

i na to przygotowani, ale nie sądzimy, by) 
tym razem władze mogły sobie tak samo 
postąpić, jak z wiadomym „Bzefem spraw 

wewnętrznych w ministerstwie Spraw ze- 
wnętrznych * 

Ludzie świadomi rzeczy, na pierwszą 
wiadomość o przytrzysqaniu p. majora, po- | 
spieszyli władzy bezpieczeństwa publicz- | 
nego dostarczyć dat, które w znacznej sprze: : 
czności zostają do nakreślonej misji wete-| 
rynarskiej jego. P. major bowiem pierwszy. 
raz zawitał do Lwowa w jesieni z. r, i z. 
dziwną łatwością wszedł w stosunki z tu- 
tejszą młodzieżą tak dależe, że doprowadził 
z nią do rzadkiego stopnia poufałości. Zna- 
jomym mówił. że bawi we Lwowie dla za- 
łatwienia jakiegoś interesu spadkowego. 
Fetował ich, był do zadziwienia uprzejmym 
i nareszcie znikł ze Lwowa. W styczniu 
pojawił się znowu — odszukał natychmiast 
wszystkich znajomych, lecz tym razem kon- 
wersacje jego miały temat wyłącznie pra- 
wie polityczny. Zwróciło to uwagę na niego 
jako na ajenta prowokacyjnego, i po upły- 
wie kilku tygodni przyszedłszy do przeko- 
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: wa musie rocznie 18 sł. n „półro- 
ct — miesięcznie 


do całych Niemiec 


We 
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Lwowie Wtorek dnia 10. Lipca 1877. 
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Frmedpiacz i ogłowania 
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nania z kim ma do czynienia, 


wem w Warszawie, gdzie jest „urzędnikiem 
do szczególnych poruczeń przy jeneralnym 
gubernatorze. “ Wypowiedzenie tego odkrycia 
wprawiło p. majora w rozdraźnienie takie, 
że sądząc się być zagrożonym — wycią- 
gnął rewolwer z kieszeni i sztylet z laski 
W parę dni po tej scenie opuścił Lwów, 
będzie temu 6 tygodni. Widziano go na- 
stępnie w Warszawie. Wrócił jednak, i jak 
skonstatowano kręcił się w Gródeckiem, 
Rawskiem i Sokalskiem, tj. w okolicach, 
które bynajmniej nie odznaczają, się han- 
dem bydła stepowego i rczwlekaniem 
księgosuszu. A już Lwów sam jakkolwiek 
obfituje w niejeden materiał pokrewny. co 
do kwestyj kontumacyjnych najmniej nastrę- 
CZA przedmiotu Jest wielkie podejrzenie 
że po pierwszym wyjeździe ze Lwowa w 
jesieni p. major zajmował się badaniem o- 
kolic podkarpackich w tem samem miejscu, 
gdzie przydybano Osten-Sackena. Rysopis 
podajemy w kronice, i wzywamy obywa- 
telstwo, aby raczyło wszelkie szczegóły do- 
strzeżone na prowincji o pobycie tego jego- 
mości donieść nam Ok. dyrekcja policji | 
we Lwowie prowadzi śledztwo. Wczoraj 
rekognoskowano p majora w kordygardzie, 
dzisiaj spisano dalsze protokoły, które po- 
(winne posłużyć do wytoczenia śledztwa Są- 


dowego. (Ozvniąc to władza polityczna wię- 


| cej przysługi zrobi dynastji i krajowi, niż 


i wy: dala- 


 drobiazgo wem wyszukiwaniem > 
0 


którzy mają 


tami. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Z Wujaw 3. lipa. 

Gorl'wego pracownika utracił powiat ino- 
wrocławski w zmarłym dnia 26. czerwca r. b. 
śp. Wilhelmie Łyskowskim z Pławinka. Zmarły 
przeniósł się z Prus do Kajaw w roku 1861, a 
„chociaż mało znany w powiecie, od razu zajął 
wybitne stanowisko pomiedzy obywatelstwem tu- 
tejszem. Wszystko, eo tylko poczciwie myśli i 
„cznie, spieszyło złożyć dowód naznania zasług na 
grób zmarłego patrjoty. Liczne tłnmy obywatel- 
stwa wiejskiego, miejskiego i prostego ludu ze- 
brały się w dzień eksportacji w Pławinka, a 
kiedy po wyniesienia zwłok zmarłego, p. Fram- 
ciszek Brzeski z Cieślina przemówił dọ zebra- 
nych, oceniając zasługi nieboszczyka i wzywając 
do naśladewania go, rozlał się głęboki smutek 
na twarzach całego zebrania. Zwłoki zmarłego 
nieśli na przemian jego domownicy, włościanie 
z kółka ro! niczego włościańskiego łojewskiego, 
właściciele ziemscy i familja, Każdy cisnął wię, 
by zmarłemu oddać ostatnią przysłngę i złożyć 
dowód swego szacunku i miłości. W kościele w 
Górze przemawiali ks. lic. Glabisz i ks. proboszez 
Łabendziński, nad grobem przemówił p. E. Par- 
czewski z Belna w Prusach, były poseł do par- 


HARRO-HARRING 


i pamiętniki Jego o Polsce 
(1826 -1880.) 
Napisał 
ĄURELI URBAŃSKI. 


(Ciar dalszy.) 
XVI. 
Solec. — Zydowczyzna. — Zyd arystokrata, 
stokrata żydem. — Bankier Fraenk:l. — 
gewarden Grof.“ 

Następny obszerny rozdział, w którym au- 
tor opisuje dokładnie trzydniowy żywot gwar- 
dyjskiego oficera w Warszawie, opuszczamy, po- 
przednie bowiem obrazki z życia wojskowego w 
iza moskiewskich malują nam go dosadnie. 

odnosimy tylko tę okoliczność, iż rzadko który 
z oficerskiej tej elity oddawał się wieczorami li- 
teraturze, Z tej prostej przyczyny, iż znacznej 
ich liczbie w owych czasach czytanie było — 
zbyt uciążliwą pracą. Niemniej dowiadaiemy się 
ze zdziwieniem, iż oficer moskiewskiej kawalerji 
datza wstręt niepowściągnięty do — jazdy 
konnej, dosiadał zaś rumaka swego jedynie „po 
służbie." Jakkolwiek trzy pułki moskiewskie 
8 załogą w Warszawie, nigdy prawie nie 
ujrzałeś oficera popisującego się swym koniem 
po ulicach miasta; »a pytania autora odpowia- 
dano mu stereotypowo : 

„Wielki Książę nie lubi tego.* 

Zresztą, podobnie jak szaleńca prześladuje 
jakaś idée fixe“, tak moskiewskiego oficera w 
Warszawie nie opuszczała nigdy myśl o W. Księ- 
ciu; prześladowała go ORA na każdym kroka, 
nawet we własnym jego poroja Myśl ta brze- 
mieniem a annem piaty a mu a + sk 


ary- 
„Br iszt 


Aator odwidza "4 

Odrebną część stolicy stanowiły przedmie- 
ścia Solec, Grzybów i Tamka, siedliska żydów. 
Solec rozciągał się na kilka wiorst długości 


lanowa, poczynając od prostej jak strans topo- 


lowej alei przy rogatkach jerozolimskich. U koń- 
ca tej alei spostrzegamy no prawej właściwy 
Solec, po lewej Tawke, gabiącą się w Osławio 
nej Ulicy furmsńskiej, „kędy zbrodnia Wrywa 
głowę bezwstydowi.* 

Na Solcu aczeiwi mieszkali ludzie, choć w k 
nędzy. Zaliczano doń także i Ozerniakowską Uli- 
cę, w równym kierasku zdążającą od placu ale- 


ska ladność tej dzielnicy miasta osobliwie nada- 
wały jej piętno. Domki nędzne s'ały tam onego 
CzAsk wśród błota i nieczystości, przepełnione 
kiika naraz, a licznemi rodzinami; za przykład 
niech nam postuży okoliczacść, iż w pobliżu ko- 
szar kirysjerów znalazł Harring cztery chatki, 
zamieształe przez stu siedmdziesięciu sześciu 
członków kilka rodzin, żydów, Polaków i Mo- 
skali. Liczni bowiem sałdaci moskiewscy, poże- 
nieni już w głębi Moskwy jako „chłopi niewol- 
nicy,“ sprowadzali żony swe do Warszawy, i 
zania wysłażyli przepisane lata, zakładali 
spodarstwa swe, RA Solcu, sami pe 
w koszarach. ony ich trudniły się praniem, 
ciężko pracując na nędzne życie. Inni sałdaci, 
wbrew nienawiści narodo "ej, porozumiawszy się 
z wyrzatkami płei niewieściej pochodzenia pol- 
skiego, łączyli się z niemi węzłem małżeńskim ; 
mażyk wiernie dzielił się ze swą połowicą go- 
rzałką i pałkami, które przynosił z koszar do 
doma. 

Zniewolony do zamieszkania w pobliżu ko: 
szar, amieścił się Harring również w tej dziel- 
nicy, która nie mało nastręczyła mu materjała 
do głębokich psychologicznych spostrzeżeń. 

Tu i ówdzie wznostą się wprawdzie piękne 
marowane domy, między innemi kilka okazałych 
browarów i fabry znych zabudowsń, ożywiają- 
wych ruchem swym wyż?3zą cześć tej dzielnicy, 


g0- 
łniąc służbę 


'|podczas gdy żegluga na Wiśle przybrzeżną jej 


cześć podobną czyni do morskiej vrzystani. 
Atoli ogół Solca sprawiał jes”cze natenczas wra- 
dzigki plemieniu 


żemie nędzy i niechlujstwa 
Każda lepian- 


Izraela, które go rojem otsiadło. 


wypowie- 
działą mu stosunki dalsze w dość otwar- 
tych wyrazach, zwłaszcza, iż dowiedziano 
się wśród tego o jego stnowisku służbo. 


lamentu Wszyatkie mowy głosiły zasługi zmar- inteligencja , mówi? , 
łego Wilhelma Łyskowskiego, 8 zwrot p. Par- b 
czewskiego do młodzieży, ażeby wzięła sobie 
przykład ze zmarłego, mamy nadzieję, że dopnie 
swego celu. Dziwna w sprawach. publicznych o- 
bo ętność młodzieży naszej, obojętność zatrwa- skując dla nich obszerną autonomię, bądź też 
żająca, niczem niewytłumaczona, może raz usta- oswobodzając ich zupełnia z pod turzckiego ja- 
nie, jeśli młódź nasza przekona się, iż naród rzma i tworząc niezawisłe jakie państewka. O 
tylko ludzi pracy poważa i miłuje, a próźniaka- | zaborze prowincyj tureckich na rzecz Moskwy 
mi gardzi. Ozas wielki, by się w tym względzie mowy byó nie może; mocsr''wa europejskie, 
na lepsze zmieniło, bo pracownicy nasi jeden po ;, mianowicie Anglja i Austrja niedyby tego nie 
drugim ustępują — a któż ich zastąpi? donaścił?. Kosztem Turcji mogłaby „się Moskwa 
Ta onieszałość młodego pokoleBia ma fa-| wzbogacić o jaką prowincję. co najwięcej w ma- 
talna sku'ki. przexzkadza podziałowi pracy. a łej Azji Uzyskawszy zaś autonomię lub mada- 
va barki gorliwszych spada ca'a robota, która|wsry swobodę Słowianom, jakim sposobem bę: 
nrędko siły absorbuje. dzie się mógł r'ąd moskiewski wywinsó od lo- 
Śp. Wilhelm Ł skoeski, widząc ten brak gicrnej konieczacści nadania teiże aatonomji 
patriotyzmu a młodego pokclenia, nawolywsł je|czyji swobody politycznej swemu wasema car- 
də pracy a nie tracąń nsdziei w póprawę, sam|stwą? Dziś jaż głosy, domagające się tego, są 
tymcza*em gorlisy wszędzie brał edział, pracu.|dośó częste i silna. po dokonania dzieła oswa 
jąn nad miarę, b”le lską zapełnić. W roku 1864|bodzenia wzmoga się stokroć. Naród, co niósł 
w:ósiwszy no 18 miesię:xnem. więziewia w Po-|ostatni grosz i żadnych ofiar nia szczędził dla 
znanja i Heusv>ig'ei berlińskiej do domu. addał|wvdobycia z niewoli obcych Jułów. będzie ma: 
sią zaraz pracy i iego to współdziałaniu gorą-|siał przyjść do poznania . że sam w takiejże ję- 
cemu przypisać należy. iż prace, u nas rowst:- czy niewoli i będzie musiał zapragnąć wydostać 
niem przerwa'e na nowo podjętemi zostały i najsię 7 niej. 
lepsze skierowana tory. Z siadał w dyrekcji To Iune grono, nie równie liczniejsze od po- 
warzystwa r'lmi*zego iaowrocławskiego , byłj przedniero, wręcz przeciwnia się zapatraje ne 
członkiem rady nadzorczej Tow pożyczkowego|tę kwestję. Nadzieja pokładać na krajową inte- 
w Taowrocławiu, vr»zesem Kółka rolniczego|lizencję, na iej wpływy i siłę, na zapał naroda, 
włościańskiege w Łojewie częste do Poznania|który zresztą nie jest takim, jak go dziennika- 
odprawiał podróża, jako delegas powiatu do ko-|rze przedstawiają. znaczy oszukiwać samego sið- 
mitetu wyborczego centralnego, uczęszczał naļbie — twierdzi omo. Popatrzmy, co się dzieje 
zobrs nia rozmaitych kóiek rolniczych, które po-| we wnętrza Moskwy, podczas gdy działa macze 
trzebowały poparcia i odżywiania ducha; — sło- grzmią nad Dunajem rzekomo dla swobody Bał. 
wem, gd'ie potrzeba była. wszędzie widzieliśmy |garów i Bośniaków. Nikt nie jest pewien oso. 
skutki sbrężysteg» i poczciwego działania jeg». |bis'ej wolności. żsadzrmi jsk gończe psy uga- 
Jak wi-lkia było to zajęcie stę sprawami pabli-| niają się po całym kraju za takxwanymi propa- 
cznemi, najlepszy dowód złożył tem, jż kilka | gatorami, dochodzą nas wieści o coraz to częst- 
godzin przed Śmier'ią jesztze się wypytywał o|szych nowych więzieniach, przygotowuje się aż 
rezultat uchwał sejmiku powistowegn, który w|kilka politycza”ch procesów, w turmach tak- 
dzień tem się odbywał i co się stało z petycją |zwenych centralnych męczą się setki młodzieży 
RASZĄ O język polski! Włościan „odwidzających dawniej jaż skazanej, a wobec tego wszystkiego 
go w czasie choroby »apomiea? i błagał, by i|krajowe nasze pisma, nawet te, które się mają 
po śmierci jego gorliwie w towarzystwach p a-|za liberalne, jakby o tem nic nie wiedziały, po- 
cowali, a posiadał tak wielkie u rich zaufanie | ckwalne hymny tylso śpiewaią na cześć cara, 
i taką miłość, iż nie wątpię. by głos jego z mad wodzów, jenersłów, pułkowników itd. i rozbu: 
grobu miał przebrzmieć bez skutku. dz ją oczywiście tym sposobem w czytelnikach 
jak największa dla militaryzmu poważanie. Bez 
cdrazy Żadnego dziennika do rąk wziąć nie po- 
Genewa 2 lipca. |dobna, taka Jokaiska, podła. mizEa rozwinęła się 
Do Dziennika Poznańskiego piszą: 44 wy-|we wszystkich uległość dla rfer wojskowych, tak | 
padkami, tek żywo zajr: ającemi świat cały, śle- | gnaśne z każdego niemal wiersza wieje dla nich 
dzą pilnie także tatejsi wychodźcy moskiewscy, pochlebstwo. Cz'go po takiej inteligencji, po 
których liczba jest dość zniczną. O ile mógłem|takim zavale spodziewać sią można wtedy, kie- 
destrzedz , nie są omi wszyscy jedzego i tego |dy militar:zm po zwycięztwach nad Turkami 
sameg zdania — wyjąwszy chyba , iż żaden |rozwielmoż»i się na piękne i granic swej potę: 
z nich mie wątpi, że w twierdzeniu rządu mo: ‚gi uzaać nie zechce? Uczoiwema człowiekowi ; 
skie” skiego, jakoby wypowiedział Turcji wojnę j teraz jaż trudno żyó w Moskwie.“ 
li tylko w cela oswobodzenia z pod jej jarzma m NL 
Słowian południowych, ukrywa się bezczelne P lad lit 
kłamstwo. 
Jedni z nick pragną szczerze i gorąca zwy: rzeg a po l yczny. 
cięstwa dla moskiewskiego oręż: i głęboko weń Lakoniczne odpowiedzi angielskiego wini- 
wierzyć się zdają. Nieliczne to grono składa się |sterstwa w obu izbach wa iaterp=lacja w spra 
z ladzi nie należących do skrainego stronnictwa | wie wysł' nia floty morza Śródziemnego do zato- 
anirchistów ; na socjalnej rewolucji w Moskwie |ki Besika otwcrzyly szerokie pole interpretacjom. 
im nie zależy; zadowoliliby się na razie mada-| W jzbie lordów oświadczył na zapytanie Grav: 
niem swobody politycznej. Nie może być — po- ville'a Karol Derby: „Faktem jest, że wydazo 
wiadają oni — aby nasza krajowa inteligencja, rozkaz angielskiej flosie , aby opuściła port Pi- 
bez której usiłowań i poparcia, mie zważając | rejski. gdzie była stacjionowawą i udsła się xa- 
nawet ne liczna policzki, które rząd z powoda |powrót n>» miejsce, gdzie była poprzednio — do 
wschodniej kwestji odbiarał w ostatnich czasach | zatoki Besika.* W iztie niższej zapytywał Mr. 
od dyplomatów europejskich , nie byłoby w ogóle | Forster o to sama i otrzymał potakującą odpo- 
przyszło do wojny z Turcją, i której wpływy | wiedź od 


dopaściła , iżby rząd, jak- 
y może to aczynić pragnął . po tylekroć wobec ' 
całej Earopy powtarzanych zapewnieniach., 
dotrzym*ł słowa, t. j., 


nie | | liczyła 11 panc’ rnikó v, 
rzeczywiście nie pole: |maiej. bo „Mosarch' i 
pszvż położenia Słowian w Tarcji, bądź to uzy:| Anglii. a na ich miejsce nia przysłano innych. 
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jmują we Lwowie: Bier 
Administracji sca, pow Polskiego" przy placu Hali- 
skim i Ajencja” v. Piątkobskiago plao Kajedr: 

we Wiedniu, Hamburgu, Frezkfurais n. M., w Berlinia, 
Lipsku, Basyiei (dewajcarja) i Wrocławiu pp, Hanaon= 
sta XK Veglet. m Wiedniu F., Löb, R. Mosse, Rotter 
Łśpł.; w Poznanie Kasimierz Neumann Biuro anomórş 
w Paryżu pułkownik Bacskowski.: Faubourg Poiąsoniera 
88, Ogłoszenia przyjmuje fazoncje p. Adama = 
refour de la Oroix-Pouge, 2 P w Krakowie kip 
garnia Adolfa Dręzsi$ekiego, 


Ogłossenia przyjmują się sa opłatą 6 eentów od miej 


objętości jednega wieresc drobnym drukiem (petit). 


Listy s pieniądzmi mają być przesyłane franeo do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy ieri 
nie opiessgiowaza nia pędiegaja, aplacio. , 


niom Gladstończyków. — Od wtorku już fota 
' angielska spoczywa w zstoca B:sika. Dawaiej 
obecnie jest ich o dwa 
„Triamph* odpłynęły do 


„Herkulesa“ zsstąpiła daleko od niego silniejsza 
„ Alekrandra. « Oprócz dziewięciu pancerników 
admira sł Horaby ma pot swymi rozkazami sześA 
szalu» j kanonierek, oprócz kilku mniejszych ło- 
dzi. Kiika okrętów należących do floty znajduje 
się gdzieindziej. I tak: p»ncernik „Hotspur“ 
strzeże kanała Suezkiego koło Port Said. i iune 
okręty stoją prz ujściu Dunaju, koło Salonichi 
i w porcie Pirejskim. Jeżeli, jak wielostronnie 
utrzymują flota ma być wzmocnioną. może to 
nastąpić przez przyłączenie rezerwy floty, albo 
też przez posunięcie eskadry kanałowej ku morzu 
Sródziemnemk. 

Co do stacjonowania argielskiej floty mô- 
rza śródziemnego w Bezika , Northcote oświad- 
czył w Izbie niższej, że takowe zarządzone Z0- 
stało w celu utrz”mania „łączności* pomiędzy 
rządem i posłem angielskim w Konstantynopola. 
Więcej rozwodzić się nad tym przedmiotem uwa: 
zať szanowny lord za zbyteczne. 

Termin nowych wyborów we Francji miał 
być na ostatniej radzie ministrów posiauowiony 
na dzień 9go września. Zwraca to uwagę, że 
postanowienie to trzymają w tajemnicy 1 wnio- 
skuią ztąd, że uiegnie ono jeszcze zmianie. 

Republikanie zajęli stanowisko wyczekające. 
Dotychczas działalność swą ograniczają na środ- 
kach obronnych przeciw nadażyciom rządu, któ- 
re ich ciągle spotykają. Najznakomitsi juryści 
republikańscy w Paryżu, Marsylji, Lyonie i in- 
nych miastach zawiązali komitety, których za- 
daniem jest w czasie ruchu wyborczego wszy 
stkie nieprawne kroki rządu badsóć i opatrzone 
specjalnemi wywodami podawać natychmiast do 
pnblicznej wiadomości. Paryski komitet oprócz 
tego otworzył stałe biuro informacyjne z sema- 
torów Reuoaard, Cremieux, Jules Favre, Herold, 
z byłych deputowanych Leblond i Leona Renault, 
w Końcu z adwokatów Lónard, Allou, Mimerel 
i Darier. Nasamprzód wydział ten zajmie się 
sprawą kolportaży i wskazuje republikańskim 
dziennikom rady iśrodki, jak się ochronić przed 
samowolą prefektów. 


W Strasbargu panuje wielki popłoch z po- 

wodu, że miejscowy wielce ceniony dzienaik 

„Przemysłowiec alzacki* został nagle zakazany. 
Pobudki tego postępowania dotąd niewiadome. 


W ojna. 


Wczoraj wieczorem i dziś w nocy otrzyma- 
liśmy następujące telegramy z teatra wojny nad- 
dunajskiej : 

Petersburg 8go lipca. Depesza Gołosu 
z Bukaresztu donosi: Dnia 6go lipca stoczone 
bitwę pod TirRowem, w której udział brały 2 
dywizje piechoty i 2 dywizje jazdy. Turcy z 
trzech stron osaczeni, jazda ściga Turków. 

Bukareszt 7. lipca. Tirnowo wzięte przez 
Moskali. Rzecz osobliwsza, iż główna kwatera 
w Zimaicy milczy o bitwie pod Tirnowem ; sam 
fakt jednak jest bardzo prawdopodobny. 

Petersburg 8go lipca. Agence Rasse 
powiada, że wiadomość, jakoby Moskale po pię- 
ciodniowej bitwie poż Bielą zostali do Nistowa 
odoarci, mie ma podstawy. Biela jest w ręku 


Sir Siefforda Northcote. W ten sposób | Moskali Tak samo mylną jest wiadomość o od- 
w ostatnich latach potężnie wzrosły — aby ta | położono koniec wszystkim niedyskretnym pyta-|cięcia Tergukasowa ; styczność między roz- 
Na ||| w o na w | ||| 


szar i potrzeby sałdata ; częstokroć handel cały Śmienicie do biblijne 
AE a się na ser, Ś Pop gereen „u at krów fur 
miekiem, trypl kred hubkę, itp. przedmioty — to wspomnienie o ki li 
wszystko ME osci kilku talarów. A nym migotały aA Err LIW EE 
przecież z zakładowego tego kapitału przemy- „Jo jo...“ — powtarzał nędzara w łackma- 
sło kiej) w chałacie utrzymuje siebie i liczną ro nach; gładząc brodę z wewnętrznem zadowole- 
dzing a niem — „jo, wr hobeni Gałd. a panowie ma: 
Mianowicie b łn w oczy autora kwestja szą kimen bei Uns, iak potrzebują pieniądzów. 
tragicznei doniosłości, s: którą tyle debatowa-' Z ręką nA sercu jedno zapytanie.. Jsk wy: 
RO, kwestja mnożenia sia i rozpleniania pasoży- raziłby się chrześcianin w podobnym przypadku ? 
tnego tego plemienia. Przed każdą lepianzą Ażali nie podniósłby wrzsska zazdości, opłaku- 
tarzało się w śmietniku lub błocie pół tezina jąc własną nędzę, którą tem boleśniaj by odczał, 
magich lub szmatami pokrytych bachorząt, wrze-;im znaczniejsza bliźniego jego mamona ? 
szezą”, piszcząc i zawodząc w niebogłosy. Nad- Zyd natomiest narodowem żyje poa- 


g> pastncha siedmiu jasno: 
achskich wzrastała nagle na 


szniąc się godnością swego nazwiska 
i roda lub sławą przo dków, mitmowoli 
„przyp”miaa — ży da. 

„Jak arystokraty podstawą jest legity- 
mi z m, który odziedziczony zapewnia mu 
przywileje . bez którego utonąłby w nicości — 
tak żyd, jak rak Fożucha, chwyta się rozgłosa 
swych współplemienników, mianowicie blasku 
mamony, koronującej istotę żydowszczyzny, oba: 
dwaj w indywidasluej swej nędzocie nie mogą 
obejść się bez cudzego blasku... Najuboższy ary- 
stokrata, wzgardą wszystkiego tego, cokolwiek 
człowieka istotę w nim utrzymać mogło, 
do kija żebraczego moralnie. przywiedziony, nie: 


to, żaduei prawie białogłowy żydowskiej nie za |czuciem. i ten właśnie rys charakteru pod- zawodną zmachodzi pociechę w godności dziedzi- 


uważył Harring na Solca, 
swym stanem nie obiecywała 
posnożenia „wybranego“ naro 
Jakaż przys:łość chrześcian — pyta autor— | zdrością do żyda miljowera, jak chrześcianin w 
jeśli plemię to niechlajne, naksztsłt wstrętnego | niedostatku do zamożnego swego współwyzna- 
plugastwa rozmnoży się vo Karonie, ściągając z|wcy? Okoliczność ta jednak zgoła nie zakłóca | 
dragiej strony wszelką gotówkę w swe ręce. tek, jego spokoja w mamieniu siebie simego ; posłu- 
iv bez jego zezwolenia żadne przedsiębiorstwo gując się dumnym wyrazem „my“, wmawia on` 
nie przyjdzie do skatku. ludzkość zaś nakoniec|w siebie niejako, iż jako współwy Znawca miljo» 
w tem mrowisku swobodę racha postrada? W.|nera!współuczestniczy w korzyściach jego skar- 
ksążę nia mógł przemknąć Solcem osławioną |bów, stając się niejsko moralnym — k 
swą karetą bez niebezpieczeństwa stratowania | nistą. 
kilka tych robaków w błocie, jakkolwiek dorośli Jak w soleckim żydka, tak w każdym po- 


któraby poważnym |trzymuje go mimo najokropniej 


żydkowie trwożliwie kryli się po zaułkach na |jędyńczym szczególe tego plemienia dotyczącym, | czeństwa” 


znany turkot powozu. — Ba! — Wszak carizarysowują 
Mikołaj już w r. 1829 Otrzymał od starozakon-|zasady. Cokolwiek izraejita jaki pod słońcem 
nego Fraenkla pożsczkę kilka miljonów ra-| posiadał, zamierzał lub askuteczni 
bli! Jeśli fakta nie stanowią bitych dowodów najnędzniejszy żydek do podniesienia swej osoby. 
do argumentacji autora, natenczas „apeluje on|przywłaszczając sobie niejako procenta od Ka: 
do rozsądku.“ pitala pławy któregoś ze waj ótwyznawców, i 
Gdy Fraenkel tax powaćmą sumą zasilił z lichwą korzysta z tych procentów, b 4 
carską kasę. na biedniejszą duszę żydowską prze: |je ra dzieci. i dzieci swych dzieci... I tak m 
jeto błogie uczucie dumy; wszystkie zać brodate|żydek pewien „oczytany,* dowiedziawszy TA 


się ATCy-arystokratyczne 


oblicza jaśniały w poczacią swej godności, iako- , iż Harrisg poświęcał się Jiteratarze niemieckiej, I 


by na nie padał odblask  carsko-fraenklowskich | wiódł z nim ro: mowę jako z kolegą, wygrze- 
nieoberżniętych dukatów. 


Omau-| Mazziniego e tuii quanti przez skórę... 


wając się promieniami blasku wszółwyzrawców i 


szej nędzy. Bez- czuego swego szlachectwa i świetności swego 
przyczynić się do wapienia zachodzi ta pytanie, ażali nędzerz ta-;nazwiską — żydek zaś ns Solca cierpliwie zmosi 
da. ki z Solea w zakątlu serva nie pała równą za- nędzę swą i towarzyskie poniżenie w poczucia 


swego żydostwa i współwyznania z R ot- 
S8zyldemi Fraenklem*. 

Czytającema ten ustęp, mimowoli nawijają 
(Się na myśl utyskiwania autora na gwałtowna 
(napady, którym ulegał swego czasu ze strony pê- 
wnej części publicystyki niemieckiej. Obóz kon- 
serwatywny i klerykalny czał wnim Prondhoa'a, 
Oto dla- 
czego pokrewni duchem Kotzebue’mu, obrzucili 
go błotem , zwąc go „niebezpieczeym "dla społe- 
szaleńcem i awantarhni- 
kie m. Oto, dlaczego zagrzać nigdzie nie mógł 
miejsca w obszernej swej ojczyźnie , jak chart 


ł. zastosowuja przepędzany Lej policją | ji Bor m 


„Sliszaleś pan gu — zawołał ać spia» w 


|lacamanzch , podczas gdy koronacja cara w War- 
szawie otworzyła szlazy powodzi łask i zaszczy: 


tów — „aliszaleś pan? Er iszt gewarden Grof? 


Grof iszt er gewarden!* 


Kto?.. Dybicz? — To nie nowina! 
„Na! na! Faenkel, bankier Fr aan- 


Niesłychan* bawiła autora pozawęda z te-|swYch w Niemczech, których rozgłos za pośre- |k €1 iszt gaworden Gref, i cała jego familja — 


mi ladźmi, gły za treść rozmowy obrał so- dmictwem któregoś z kupców dostał się z „lip- 
bie apoteozę „wybranego marodu“. Nędzn», po- skiego jarmarku“ na Solec. 
ł+mana krerturka o siwej brodzie w krótkich Żwd przeto przedstawia się maszema 2u'o- 


wszystko Grof!“ 


Zaledwie Harring kilka usześł kroków, mad- 
biegł zadyszany kolega jegą pułkowy, daleka la- 


ksandryjskiego wzdłuż koszar moskiewskich ki- 
rysjerów, ułanów i hazarów ku Wiśle. 
Sąsiedztwo kcszar moskiewskich i żydow- 


pluderkach i dziwacznych pończochach, o twarzy | 
sachej, kościstej, wygładzonej, nadającej się wy- 


rowi jako istny arystokrata; ten bowiem w je- torośl uszlachconej tej żydowskiej rodziny ; oczy 
dnostronaem swsm egraniczenia umysłowem py- świeciły ma fosforycznie. 


wzdłaż Wisły aż do rogatek wiodących do Wi-ika żydowska to kraw, obliczony na bliskość ko- 


= 


A na 
2. dizi i woj Azii nie jest przer:! obrane. Pierwszy i główny. pod Flamundą le- 
"eg a aj. RE żącą tuż prawie nad samym brzegiem Dna | 


o 1'/, mili jeograticznei »a wschód od Tarnu- 
Magureli, drugi podrzędny i pomocnizzy — nie- 
jako dla zamaskowania pierwszego i rozerwania 
uwagi tureckiej — pod wyspą Werdisem nieda 
leko Zimuicy. Pierwszy punkt z powoda kont- 
guracji terenu daleko był wygodniejszy; do- 
stęp do brzegu był łatwiejszy a brzeg przeciwny 
dopiero 0 6 kilometrów od wody poczynał się 
wzaosió, lekka zaś wklęsłość ku stronie moskie- 
wskiej, jaką w tym punkcie rzeka formuje, po: 
zwalała Moskwie ustawić baterje dla oczyszcze- 
nia brzegu prawego. To teź Moskale pod Fla- 
wundą i ma prawo i na lewo od Flamardy u- 
stawili liczne baterje. j , 

O naznaczonej godzinie zgromadził się pod 
Flamnodą sztab główny. z naczelnym wodzem 
ra czele. Był taż car osobiście z synami, był 
też pułkownik Gaillard , prystaw wojskowy fran 
caski, przyjacielski świadek niewątpliwego try- 
umfa — ale inaczej się stało. dą 

Wieczorem w naznaczonej chwili siadły woj- 
ska na tratwy i poczęły sią przewozić. W tem 
zagrzmiały działa tureckie z brzegu przeciwnego 
i wnet zamięszanie powstało. Turcy, 9 których 
|rayślano, że dadzą się z nienacka zask: czyć, 
czajnie pilnowali. Na wzgórzu pod Atmslai przy- 
gotowali zawczasu baterję, a dwie baterje 
na wschód od Nikopolisu także dopomogły. Wi- 
dząc się odkrytą — Moskwa kazała swoim bió 
baterjom. Wszczęła się więc straszaa kanonada 
z stron obw, a tymczasem tratwy płyną p? da- 
wnemu. Turcy zwrócili cały swój ogień na tra- 
twy i wojsko stojące na drugim brzegu. Na 
zad! zakomenderowała Moskwainie było innej inż 
szli 5, li rady. Mnóstwo tratew zatonęło, maóstsro sołda: ów 

Plojeszti 5. lipca. | poległo, trzeba więc było daó za wygranę. Mszcząc 

Żołnierz moskiewski bardzo dobry, ale in-|sję za klęskę, Moskwa spaliła Nikopolis. Car był 
teadentura inf Administracja wojenna u Mo-| mocno zgryziony. Spodziewał się zwycięstwa — 
skalów podobnież licha jak u Turków. Nie mó-|ą tu rejteradę trzeba było robić. Nawet bate: 
wię tego, by gawió pama ministra woiny, p. Mi-|yjeę moskiewskie co to miały spędzić Turków z 
latina, ale diatego, że co prawda, to prawda |brzegu przeciwnego, zmuszone były zsmilknąć, 
Panowie liweranci P. i W. dopuszczają się nie-|pan Gailsrd pocieszał cara, wynosząc pod nie- 
słychanych rzeczy. Za każdego naprzykład ko-|bjosa niesłychane męztwo z jskiem tratwy ply- 
nia ażytego do przewożenia prowiantu lub fu- nęły — ale nie na wiele się to zdało. Przegra- 
rażu, rząd płaci po 35 rubli, gdy tymczasem ich| gej moskiewzkiej nie naprawił. 
samych, t.j. panów liwerantów, kcn ten co naj- Car wkrótce nieco się pocieszył. Odebrał 
więcej kosztuje rabli 12. Konia bowiem, przyj bowiem wiadomość, że pod Zimnicą wojska je- 
pomocy tejże samej inteadentury, która im p'a-| go przesziy. Turcy przeprawę pod Zimnicą uwa- 
ci za przewóz, dostają darmo w drodze rekwi-|żaji za demonstrację i dlatego zostawili tam 
zycji, i tylko jaż go karmić trzeba im tylko, CO} tylko 3 bataljony z kilku działami, ogółem 
w przecięciu, stosownie do odległości, wyniesie] okołe 2000. Udało się więc Moskwie przejść pod 
najwięcej rabli 13. Proszę więc policzyć olbrzy- Zimnicą. 

mi zysk tych panów, gdy najmniej kilkanaście Natychmiast wojska zgromadzone pod Fla- 
tysięcy koni mżytych jest do służby prowianto:|mundą pchnięto pod Zimnicę — i teraz Moskwa, 
wej! A pomimo tego, żołaierz cierpi, Owsa i|by zakryć swą porażkę głosi, że wcale mie my. 
siana brak także często!.. tak licho i nieregu-|gjąłą przeprawiać się pod Flamandą, że pod 
larnie odbywa się dostawa. O przegranej mo | Flamandą demonstrowała tyl'o. Piękna mi de- 
skiew:kiej pod Biela nic tutaj nie wiemy; nie| mongtracja, gdy 100.000 co najmniej wojska z 
ulega natomiast wątpliwości, że pod Nikopoli-|promią na ramien'u oczekiwało rychło li uda się 
sem car poniósł niesłychane straży, Nadeszła ta|ugadowić na przeciwaym brzegu pierwszym wy- 
z Bukaresztu wiadomość, że część gwardji Z0-| słąpym zastępom. 
stanie zmobilizowaną w sile mniej więcej 25.000. Na lsprzym też dowodzm kłamstwa biule- 
Korpas ten woielonym zostanie do 200 O00czkej | typów moskiewskich jest ta okoliczność, że pod 
armji, zbierającej się nad granicą austrjscką, a pięmundą, gdzie Moskea nie ma co mówić, Śmiało 
dowodzió nią b;dzie książę następca tronu. Z Pe-| sj w cgien, stracili przeszło 2009, a pod Ži- 
tersherga wyruszyć ma tea koapus dziś lub ja-|mnicą tyko 300. Szęitale w Turnu przepełsione. 
tro, t. j. 5. lab 6. b. m. Po opanowanie Sistowy, w. k. Mikołaj na- 
Bukureszt 4, lipca, tychmiast wziął się do ufortyfikowawia wzgórz 

Nie mogą” tak samo jak wielu mych ko-|tego puakta, aby tem zabezpieczył przeprawę i 
legów wysyłać korespondencyj mych z Zimnicy, | budujące sią mosty. Nieprawdą jest zajęcie Tyr- 
zmuszony byłem wrócić do Bakaresztu, Naczelnaj Rowy. Na dragi dzień po przeprawie rozesłana 
kcmeada moskiewska powymyślała rozmaite spo- | zostały co prawda w kiika stron oddziały, lecz 
soby, aby utrudnić korespondentom przebywznie tylko pod Bielą przyszło do więkazej uiarczki. 
w głównej kwaterze, a tem samem możność Armja moskiawska przedewszystkim ZMASZORĄ 
przesyłania relacji na podstawie naocznych prze- jest opanować tem punkt, zanim raszy w Ba- 
świadczeń. Rzec można, że poddała mas nąwetjkany. Dopóki Biel. i Nikopolis w rękach Tur. 
pewnej systematycznej dyecie. Jedni chyba tylko ków, dopóty ami kroku na południe bszpiecznie 
koresr ondenci francascy, soblebiający i nadskaka- postawić nie może. Główaie idzie teraz Moska 
jący Mcskwie i do jej wid: ków chętnie się nakia- lom o zaprowiantowanie swej armji. Starają się 
niający z pominięciem;prawdy, stanowią wyjątek. | zebrać prowiant na 30 dni, co jest rzeczą uad 
Korespondent naprzykład, osławionego Figara, | zwyczaj tradaą Z powodu wysiszczesla kraju i 

złej intendentury. 


orgaau kokot-k paryskich, jest persona grata į \ 
% zwaej kwaterze księcia Mikołaja. Ale wia | W Dobiu:zy Tarey mają 30.000 dobrego 


cam do rzeczy. Postaram się jak majkróciej zdać; wojska, z kiórych połowa ma byo Es'p'jaa. Nie 
Sprawę z tego, com widział podczas krótkiego łatwo jenerai Zimmermann sforsuje lae Ozer- 
pobytu mego w Zimnicy, w głównej kwaterze nowody-K. ustendży. 
moskiewskiej. i — s 

26. ozerwca we wtorek wydane zostały) We wczorajszym dodatku wspominaliśmy 0 
dyspozycje do przeprawy. Dwa punkta były. malwerzacjack inteadentury moskiewskiej. T, ze- 
e ZG "BA wyznać, ża wrogi i bardzo kiesSzla hetnie po- 

„Ozy wiadomo już pana? On został hrabią., stępujący Z Polakami Gołos, ma tę dobrą stronę 
Car raczył mianować g 0 hrabią!“ i gdy lazie 0 Sprawy kraju wiaskegO, że pierwszy 

„Winszaję — odparł Harriag uszczęśliwio:, głosi 0 aadażyciach administracji lub głapocie 
nema. — „Wujaszek pański (tak go bowiem za- | połączonej z nędzotą — co zwykle w parze cha- 
wsze tytałował) każe teraz Zapewne zosia) dzi — ludzi pnących sig do odegrywania roli, 
pańskiemu złote przybić podkowy?“ Kuzynex ja czyni to W słasznem przeświadczeniu, iż nalo- 
srodze skonfandowany opuścił szyderczego al-jży trzeźwo patrzyć na rzeczy i postępki ludzi, 


ra. nie zaś przez źle pojęty patrjotyzm wszystko 
W pułku długo nie wierzono tej pogłosce; 


swoje i swoich wychwalać. 
postanowiono zatem rzekomego kuzynka uszla= Rząd broniąc swe kreatury, staje nieraz w 
chconego bankiera wybadać w towarzystwie 0- | poprzek tym rewelacjom Głosu, lecz zdarza się, 
ficarów. Dyżursy porucznik jego szwadronu za- | ze czasami rewelacje te 84 na rękę Samemu rzą- 
wezwał go przed się, autor nstawił się za drzwia-' dowi i wtedy pozwala ogłaszać takowe. Kore- 
mi, by inkwizycja nie obraziła krewniaka nowo spundeaci Gołosu pilnie kontrolując co sig dzie. 
kreowaaego hrabiego. lje pod względem administracyjnym 1 militarnym 
„Rozgłoszono, iż bankier Fraenkel wy- na wszystkich placach boja — w Europie, w 
niesionym zoaiał przez Jego Imperatorską Muśó; Armenji i Ra Kaukazie — nie jedko mogliby 
do stanu hrabskiego* — zagadnął wchodzącego donieśc. Cenznrowani na każdym kroku, nie 
ka — „pan odwidzasz czasem dom jego. mogą wszystkiego. Udało się im wszakże pió- 
leż na tem prawdy ?" d rem lekkiem — ot tak sobie, nby to od nie- 
„Mój wsjaszek* — jął dumnie opowiidaó chcenia — wcisnąć dwie rzeczy WAŻRE, o któ. 
kuzynek. — Wiedzieć zaś należy, iż niedawno rych jażeśmy napomkaęli wszoraj. O bardzo 
przedtem omal nie przyszło do pojedynku, gdy wymownem : „car, objechawszy armjg, został j a k 
ktoś odważył się zarzucić mu żydowskie jego się zdaje zadowolonym z jej Steu“, Rie be- 
pochodzenie. i dziemy się powtarzać. Co do korespondencji e 
Naż więc rozwlekle a z Ramaszczeniem opc- malwersacjach iateniemiury podajemy W Ożłości, 
wiadać, jak to Nsjj. Pan w nzaamu wielkich Dnia 13, bm. W numerze 131 Gołosu, korespon- 
usłag panstwa oddanych, raczył nadać bzaki:- demt tak pisze z Bukaresziu: À 
rowi tytuł hrabski.. U Boga nie niepodobnego! „Posyłam wam kilka wiadomości tylko co 
Za cztery miljory pożyczki nawet w Moskwie odebranych w sztabie, tyczących się inteaden- 
żyd może zestać hrabią l... ‘ry naszej, Za wiarogodność ich najsolenniej 
Cały Selec roit się porauszonem żydostwem, ręczę.* 
jakoby zjawił się Messjasz wiecznie zapowia-; „W pobliżu stscji Razdzielnaja odeskiej ko. 
dany| Tłumy tej Szśrańczy stały gromadzmi jej żelaznej niedaleko Odessy złożono roku ze- 
w błocie, głośaym więdną chórem G 'szłego ogiumne magazyny dla wojska, gCZie o- 
„Br iszt gewarden Grof, Grof iszt er ge- prócz mnóstwa Stegow sana i owsa, ZWieziono 
warden : Dee ma. także niezmierną w00 jęczmienia, krup 1 Sacha- 
W tem mpojeniu upłyngło dni kilka — na- pów. Od dawna jaz krążyły pogłoski, że w ma. 
reszcie pogłoska nie potwierdziła Się gązynach tych nie dobrze się cuś dzieje, aż na. 
zgoła. T ; (reszcie naczelny wódz w. ks. Mikołaj wydelego- 
„Niech pan tego nie wierżi.. Er iszt ge- wył jednego z zosiających przy boku jego wyż- 
Warden geheimer Grof,“ geheimer Gabinet-Grcf — szych urzędników imendeniury, p. Lewkowicza 
zapewniał Harringa ów żydek kolega-li- ola sprawdzenia stana magazynów. Zjechawszy 
terat — „Wan poźiczi] Jego Imperatorskiej gg miejsce i zawezwawszy do pomocy, Jak na- 
Mości varzig miljonów na weksel. — Car zrobil kazuje porządek urzędnik a polowej kontroli 
go Grofem, tylko Najj. Pan chce, sol's bleiben komisje z zielmstwa wysadzoną, wraz urzędnika | 
geheim! (C. d. a.) ¿3 poiicji tyraspolskiej i mnych, rzeczywisty radca 
„stanu Lewkowicz, zabrał się energicznie dó rze- 


O postępie działań Moskwy nad Dunajem 
piszą z Bskaresztu do Augsb. Allg. Ztg.: 

„Jeszcze kilka takich zwycięztw, a z mo- 
skiewskiej operacyjnej armji w Bułgarii ani śla- 
du nie będzie. Jakkolwiek dzienniki tutejsze 
wyraźnie tego nie twierdzą, zbyt jednak wiele 
przekonywających mamy dowodów, aby choć na 
chwilę wątpić było można o ostatecznym rezul- 
tacie. Aby przekonać się o tem naocznie, dość 
jest udać się na dworzec kolei. gdzie stetkami 
zwożą rannych, albo do szpitali, przygotowanych 
w Bukareszcie przez rząd rnmański dla Moskali. 
W szpitala wojskowym pod Kotroceni wszystkie 
łóżka zająte są przez rannych moskiewskich; 
wszystko to jednak nie wystarcza, a lekarze i 
służba szpitalaa zmaszeni zcstali do odstąpienia 
swoich pomieszkań dla nowo przybyłych rannych. 
Pomimo ża oprócz tego i wielką szopę drewnia 
ną zamieniono na salę dla chorych, musiano je- 
szcze przeszło czterdziestu rannych umieścić 
tymczasowo na dziedzińcn szpitalnym, pol płó 
ciennym dachem dla ochrony ich od promieni 
słonecznych i przenikliwego zimna w nocy. Toż 
samo dzieje się i w szpitalu Brankowsn. Co do 
szpitala Panteleimon, w tym jeszeze przed roz- 
poczęciem wojny znajdowało się 750 chorych, 
tak, że dla rannych prawie już miejsca nie by- 
ło Wobec podobnego stanu rzeczy w szwvitalsch 
rumuńskich, oddanych do rozporządzenia Moska- 
lom, i do których przywożą tylko lżei rannych, 
łatwiejszych do transportowania; cóż dopiero 
dziać się musi w siedmdziesięcin wielkich szpi- 
talach polowych, znajdwiących się przy armji 
moskiewskiej!“ 


„czy. Niebawem wykrył następujące braki; 120.000 , „Frelsinu* itp. siowarzyszeń, któro zajmują się wy-; punktu zapatrując się na całą powyższą sprawę, za-' tonąć; trz 
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pndów czyli 30.000 cetaarów wiedeńskich, siana 
i mnóstwo zboża w ziarnie. Szkoda oszacowana 
na pieniądze wynosi 200 000 rub. sr.* 

„Mało tego; znam pewnego urzędnika umy 
ślaie wysłanego do Odessy dla zbalania tame- 
cznego składu sucharów; dowiedziałem się od 
tego urzędnika, że jeśli sucharów nie brak, to 
z drugiej strony tak są nędzne, że na żaden 
sposób do jedzenia niezdatne. 

edne są na węgiel spalone, a rozława- 
wszy znajdziesz surowe ciasto we Środka, iune 
sk”itła zupelnie a iane znów tak z piaskiem i 
popiołem zmieszana, że także nie sposób do gę 
by je wziąć.” 

„Co do siana, należy jeszcze dodać, że i to 
co mie rózkradzione zostało, w tak lichym sta- 
nie się znajduje, ża zaledwie połowa może być 
użytą. Strgi niedbale były składane, nastęrnie 
prasowano siano także bez względu czy mokra, 
czy suche i teraz pół na pół trzeba wybierać, 
resztę odrzacając, bo zguiłe.* 

„Wszystko są to tylko kwiateczki dopiero ; 
owoce później się okażą.“ 


Austrja i Węgry. 


Wiedeń 6. lipca. (271. posiedzenienie Izby 
poselskiej). Jak wiadomo z teiegramu, rozstrzy- 
gaęła si; dziś sprawa awolaienia zndemnizacji 
propinacyjnej gulizyjsziej od opłat stęplowych. 
Komisję reprezeniowai „Giskra i przedłożył 
wniosex następujący: „Projekt rządowy żąda 
bezwaranxowego zwolnienia wazelkick podań ku 
obliczeniu, wniesienu i Wypłaceniu wynagro- 
dzenia propinacyjnego, tudzież od prośb i zapi- 
sów w księgach pablisznych, od opłat i stemyii, 
waruakowego zas od dokumentów 1 wygotowąń 
urzędowych. Komisja atoli, zważywszy, ze zwol 
niesie to byłoby bardzo znaczne i że możnaby 
je polecić Izbie wtedy tylko, gdyby wymagały 
tego przeważne interesa Powszechne i publiczne, 
a przekonawszy się, że Ustawa galizyjska o pro- 
plimacji mie odpowiada tym warunkom, i ze nadto 
braknie jej innych momentów decydujących o 
rzeczy, nie może polecić projsktu rząuowego ku 
przyjęcia. Wediug ustawy tej bowiem zia ma u 
Stać propinacyjne zrawo plerwszeństwa w wy- 
szynka natychmiast i bez wszelkiego 
ograniczenia, lec% upowszechnia się tylno 
przedewszystkiem prawo wyrabiamia, ale i to 
JESZCZE z znacziem ograniczeniem sprzedawania 
wyrobu. Oo się tyczy Zaś prawa Wyszynku i 
sprzedaży, ma omo trwa0 dlu wiaścicieli propi- 
macji jeszcze lat 26, & początek termina, od 
którego te 26 lat jiczyó się mają, jest jeszcze 
bardzo wysunięty w przysziość. W ogóle cała 
ustawa jest gu rodzaju, ża nietylso nie znosi 
prawa propinacji, lecz oWSzem wirwaia jo tylu; 
komisja przeto poleca Przejąć nad pro,ektew 
rządowym o ZwWojnieniu perirakcacjj prop. na- 
cyjnych od stemylów 1 opłat do porządku 
dzienkego'* K 

Za wnioskiem tym Uważał za dobre prze- 
mawiać otec Zaklinski, w długiej mowie 
dowodząc, ze projekt kcjma gaiicyjssiegy mie 
znosi własciwe Propimacji, ale ma bleday lud 
raski nakłada Rowe ciężary, pociągnie Za sobą 
pomnażanie karczem i demorajizacją. Prezydent 
parę razy zwracał uwagę ltowcy na to, że mó- 
wi od rzeczy. DUuRajeWski odpierał zarza- 
ty komisji 1 Zaklińskiego. 

Ministerskarbu Pretis oświad- 
G%A, IŻ rząd ani na chwilę nie może Waħaó się 
w przyzwoleniu Galicji Lych wamyca Uiatwień, 
jakie ze zgodą Izby wdzielune zostały innym kra- 
jom, mianowicie Uzechom , Morąwji i Szlązko. 
wi. Chociażby więcjlzbą odmiennego była zdama 
co do Galicji, om (de Preu:) przemawiać będzie 
za przejsciem do rozpraw Szczegóło wyck. 

Po jednobrzmiącem przemowieniu komisa- 
rza rządowego Medwaya, zabrai głos spra- 
wozdawca dr, Glskra, „Zarzącają komisji brak 
zyczliwości i widoczaą miechęó względem Gali- 
cji.  Uroez;ócie protestuję przeciw podobayii 
zarzatom. (Głośne zaprzeczenie ze strony jo0l- 
skich posłów). Tak jest, zarzucają ram mieży- 
czHWOGÓ. Twierdzicie panowie, ze takie same 
prawa uchwalone Zostąjy dla Innych Krajów; ale 
przyjrzyjcie się panome jakie to były prawa. 
W Nziąsku proplaacją zalesioną ZOSIA bozyła- 
tnie, W diorawji Z8 drobnostkę, w Czechach po- 
dobnież ; można Wię: było Msolaió te kraje cd 
opłat stempiowych , gdy zawsisnie propinacji by- 
ło tam prawdziwie czynem cliuraym — iecz tym- 
czasem w Galicji nia jest to zniesieniem ale ra. 
czej utrwaleniem propiaacj. (Smiechy ma pol- 
akich ławąch). Smiejcie się panowie , ale ja wea- 
le nie mam ochoty do śmiechu. 

„ , Sprawozdawca rządowy również jak i p. mi- 
nister skarbu , naciągają podobieństwo astawy 
galicyjskiej z ustawam trzesa wspomnianych 
krajów. Podobieństwo to jednak jest tylko pod 
względem formy, w gruacie zż8 rzeczy i W re- 
zuliatach, ustawy te o całe mebo różnią się od 
siebie. Z przyjemnością oswiadczam to, Ze pod- 
pisałem ustawy propinacyjne dla Czech , Mora- 
wji i Szląska , ale galicyjskiej nigdy w zyciu 
bym nie podpisat!“ — Następni owcy z wiel. 
kiem Rhleślekiem krytykują us'awę gulicy,ską 
a poiom Wuiosek komisji. e; 

Dep. Krzeczun owicz zbija twierdze- 
nie dr. Glskry, jakoby prawa reslao miały po- 
siądaó nietylko te karczmy j:kie pozostaną Z 
dzisiejszych , nle i te, które w przyszłości mogą 
byc otwarte. Na poparcie tego Sprostowania od- 
czytuje vdACSny Paragrat u.hwaiy Sejmu gali- 
cyjakiego Z 1875, — Rezultat guSOWaRIA wia- 
domy. Wiykszością 134 głosów przyjęto wnio- 
sek komisji. Przeciwko niemu głosowało 64, nie 
jak mylnie telegram doniósł. 

O nastgphom posiedzenia będą posłowie pi. 
6mieanie ZzaWwiadomieni, W soboLę ZAŚ OdrOCZOWO 
także sejm węgierski do dnia 15, września. 


Bronikąa. 
Lwów d. 9. lipca 


Uwięziony ajeut moshiewski liczy 
lat około 42, ma Wzrost średni, budowę kręzą iu- 
kładzą, zarost blond na głowie krótko strzyżony, na 
twarzy wąży Aras Z krzeczystemi bokobrodami z an- 
gielska po moskiewskn; bioda wygolona. Ubrany 
jest w tużnrek (rajtfcaz) ciemnogianatowy; mówi 
dobrze po polsku. Do wizyiy wesursjszej w korde- 
gardzie wybrał się z orderem podobno Włodzimierza. 

JRoeepta na deszcz. Jeżeli kto prognie 
mieć deszcz w czasie uługctreającej pogody, niechaj 
uda się do tutejszego kasyna mieszczańskiego , 
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cieczkami, i niech prosi, aby urządzili wycieczkę, a rządziła uwięzienie szalbierza. Znaleziowo przy nim 
zarazem niech poprosi którego z pirotechników, aby | wazystkiego 200 gld. 


zapowiedział ognie sztucane w Kisielce, a będzie mieć 


Statystyka poeztowa. W czerwcu b. r. 


niezawodnie deszcz w dniu zapowiedzianej wycieczki; nadano we Lwowie 193.838 listów prywatnych nie: 


i ogłoszenia ogni sztucznych. 

Jako dowód niech posłuży dsień wczorajszy, na 
który zapowiedziane były dwia wycieczki, mianowicie 
z kasyna mieszozańskiego do Stryja. a „Frohsinn“ do 
Staregesioła , jako też kolosalne plakaty o ogniach 
sztucznych w Kisielce, jako też obszerną hilstorję 
wszystkich wycieczek. 

(b) Sprawa supilemtów, czyli jax ich 
ursędownia nazywają zastępców nauczycielskich od 
długiego już czasu oczekuje ze strony rządu zpra- 
wiedliwego załatwienia. Wiademo jest powszechnie, 
jak ci luńzie po macoszemu przez rząd są traktowani, 
płaca ich licha (50 złr. miesięcznie), prasy wiele. a 
na dobitek suplentowi nie liczą się lata ałażky, choć- 
by one kilka lub kilkanaście lat wynosiły. W nsszym 
kraju rzecz ma się jeszcze gorzej, aniżeli w innych 
prowincjach apstriachih, a to dla tego. ża w naszych 
szkołach średnich obowiązkowym przedmiotem jest 
jezyk polski, a względnie obowiązkowym ruski w 
skute: czego liczba godzin wykładowych jest więk- 
sza niż w prowincjach innych, a mimo to status 
nauczycielski jest wszędzie jedeu i ten sam. Podług 


ustawy nauczyciela języków powinni nezyć najwięcej | 


17 a inni 20 godzin tygodniow»: u*zględniając to 
wynika z rachunku, którym n'e chcemy nudzić czy- 
telników. że w Galieji atatus nanczycielski w s-ko- 
łach średnich powinien być o trzech profesorów po- 
więkazony, jeżeli ma być ustawa wykonywaną a pro- 
fexorowie nia maią być przecjążeni pracą, Nzuczyciele 
Złoczowskitgo gimesajam wychodząc ze słusznej za- 
sady. że inicjatywa daisłania w tej syrawie rowinna 
wyjść od intareaowanych, wypracrwali prośbą do sej- 
mu, aby tę kwestje wsięto pod obrady, a wiedzą? 
że prośba zbiorowa będzie skuteczniejszą niż jedne 
go tylko gimnazjum. rozpisaii do wszystkich szkół 
średnich w kraju cyrkniarz wzywający do podpisów 
na wapomnianem podaniu. Z elaboratu tego przyta- 
czamy ustęp końcowy: 

Podpisaui eśmielają się przeto upraszać w. Soj- 
mu, iżby raczył zdziałać, ażeby ze względu na brak 
zil nauczycielskich w naszych szkołach Średnich, po- 
więkazono liczbę posad nanczycielskich przy tychże 
szsołach, albo — coby było bardzo słuszne — ażeby 
nznano suplentów przynajmniej egzaminowanych za 
urzędników państwa, kiedy się bsz nich nie może 
obejść żadna szkoła środnia w kraju naszym i spo- 
dziewają się, że w. Sejm rozważywszy powyżej przy- 
toczone stosunki naszych szkół średnich, zechce się 
łaskawie przychylić do ich prośby. 

Egzamiu publiczny uczniów ginchonie- 


mych prywatnej szkoły koncesjonowanej cdbędzie mię 


w śrożę ll. bm. o godz. 10 z rana w II głównej 


szkole izraelicziej, ul. Za Zbrojownią l. 3, na który 


zaprasza się szan. pnbliczność. 

Popis publiczny w tutejszym zakładzie 
ciemnych na Łyczakowie odbędzie się dnia 12. bm. 
o godz. 10 z rana, 

©osiedzenie Towars. przyrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się jutro lugo o godzime 6 
wieczorem w sali N. 4 na wszechnicy. Na porządku 
dziennym; 1) Dr Godlewski. O wpływie światła na 
wzrost roślin, 2) Dr iKreutz,. Notatki mineralogiczne. 
3) Dz Bandrowski. O chamji przestrzennej Vant 
Hofa, 

(8) Falszowanie wody szezawnickiej. 
Donossą nam z pewnego źródła, że fizykat miejski 
napotkał w niektórych tutejszych składach wód mina- 
ralnych falsyfikaty wody Szcząwniekiej, U wiadomio- 
ny natychmiast sakłąd w Szczawnicy sprawdził nà- 
śladowanie stampili na butelkach. Ostrzegamy przeto 
chorych przed tem faleyfizatem , zarazsm spodziewa- 
my się, że sprawa ta oddana magistratowi, zostanie 
jak najspieszniej aądownie załatwioną ukaraniem fał- 
szerzy i sprzedających , jako też pnblicznem wymie- 
nieniem tychże nazwisk. 

Mianowanie. Minister finansów mianował 
rewidenta rachunkowego Karola Głratzkę radcą przy 
departamencie rachunkowym krajowej dyrekcji fnan- 
sowej we Lwowie. 

Nihad Bey, szef sztabu jeneralneg» armji 
naddunajskiej, jesc Polakiem i nazywa się Seweryn 
Bilińazi, ur. r. 1815 z ojca Franciszka, właściciela 
Grodziska w Rzeszowskiem, które teraz znajduje się 
w posiadanin Kellermanów. W r. 1848 wstąpił na 
arenę polityczną. Jako poseł na sejm Kromieryzki 
zajmował wespół z dr. SŚmolką, z którym dutąd przy- 
jazne łąszą go węzły, wybitne stauowisko. Wybrany 
ze sejmu do deputacji, która mi.ła jan. Windisch- 
gtäiza odwieść od bombardowania Wiednia, starł się 
z nim tak ostro, że mnsiał ratować sio ucieczką 
Przebywszy kampanję węgierską, schronił się do 
Francji, zkąd dostał się do Paryża. Za staraniem 
ks. Napoleona, który się szczerze zajął autorem słyn- 
nej swego czasu broszury „Polacy w Tarcji* (Po- 
znań 1848), Biliński kształcił się w szkole inżynie- 
rji dla oficerów sztabowych, poszem w randze ma- 
jora wstąpił do wojska tureckiego 1 cdbył z cdzna- 
czeniew kampanję krymską. Odtąd sta'e osiedlił się 
w Tarcji, ożenił się z córką konsula angielskiego w 
Smyrnie i dotąd pozostaje w ałużbie otwmańskiej, 
W czasie pokoju rzął, Korzystając z jego siudjów 
inżynierskich, używał go w sprawach kolejowych i 
komunikacyjnych w ogóle w Smyrnie, na wyspie Mi- 
tilene , nakoniec w samym Konstantynopolu, gdzie 
dosłażywszy się rangi pułkownika, piastował zara- 
zem urząd referenta kolejowego w ministerstwie ro- 
bót publicznych i jeneralnego dyrektora kolei. Gdy 
w r. 1874 w tym charakterze wysłano go do mię- 
dzynarodowej komisji dla kolei węgiersko-rumuńskich, 
Nihad, korzystając z amnestji, odwidził przy tej spo- 
sobności kraj ojczysty, i przywiózł tu zarazem na 
wychowanie najstarszego syna, który obtenie uczę: 
szóza do gimnazjum polskiego we Lwowie, Przed 
kilku tygodniami znowu powołano go do wyłącznej 
ałażby wojskowej i w uznaniu jego wiadomości te- 
chuicznych i wojskowych zamianowano szefem sztabu 
jeneralnego w Szumli, awansując go zarazem na je: 
nerala. Niaad jest roizoaym bratem śp, Wiktora 
Bilińskiego, b. adjntanta jenerała Umińskiego w ro- 
ku 1881 a stryjem rodzonym profesora Leona Biliń- 
skiego. 

Wybieg chybiony. Młodzieńcowi liczące. 
mu lat 24 powierzono zawiadowstwo akładn drzewa 
opałowego warteści 7,200 gid. Sprzedaż drzewa szła 
szparko , lecz nie tak gładko składanie rachunków, 
gdyż zawiadowca twierdził, iż właściciel drzewa da- 
rował mu te 2,200 gld., zó co tenże przyrzekł mu, 
iż ożeni się z osobą, Której zabezpieczenie w ten spo- 
sób miało leżyć w planie. Zawiadowca złożył wszy. 
stkiego właścicielowi 1,700 gid. i czuł się zwolnio- 
nym od wypłacenia reszty, wcale poważną kwotę 
wynoszące), natomiast mimo otrzymanego zakazu, nie 
porzucił miłego zawiadowstwa i sprzedał hurtem 
drzewo. Z drugiej strony nie myślał weale żenić się 
z ową osobą, która również zwiąsku tego nie pra- 


do | gnęła, — Skończyło się na tem, że policja z innego; cił się w ubraniu. z 
eźwi co tchu wyskoczyli i nbrawszy się 
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poleconych (między temi 4.211 do adresatów w miej: 
sou) 61.904 kart korespondencyjnych, 18.249 posy- 
łek pod opaską, 8.131 posyłek z próbkami, 155.232 
egzemplarzów gazet, 68.761 listów urzędowych, 
23.648 listów poleconych, 5.912 przekazów na łą- 
czną kwotę 1,369,205 słr., 31.538 posyłek wartościo= 
wych (wmięizy temi 8.767 za pobraniem w łącznej 
kwocie 80.636 złr.); ogółem 562,201 pozyłek, zatem 
o 13.823 więcej jak W maju b. r. 

Nadeszło zaś do Lwowa 128.470 listów prywą: 
inych niepoleconych (między temi 4.211 w miejscu 
nadanych), 44292 kart Korespondencyjnych, 85.511 
posyłek pod opaską, 3.226 posyłek z próbkami, 
20.546 egzemplarzów gazet, 40.596 listów urzędo- 
wych, 23.724 listów poleconych, 11.054 przekazów 
na kwotę 278,108 złr., 20.092 posyłek wartościo: 
wych (między tami 818 za pobraniem w łącznej kwo« 
cie 17.193 złr.); ogółem 827.511 posyłek (o 4.088 
więcej jak w poprzednim miesiącu). 

Stan powietrza. Dziś 9. lipca -+ 170 R. 
Deszez w przentaukach, 


Kraków 8. lipca. Dsiś o godz. 5e6j po po- 
łajniu odbył się pogrzeb Kazimierza Ówieka Oiesz. 
kowskiego, zmarłego w naszem mieście, dowódcy ode 
działa powstania z r. 1868. Zmarły pochodził ze 
starożytnej rodziny z Lubelskiego. 

Janów 6. lipca. Przejeżdżając przez Janów 
byłem świadkiem smutnej katastrofy. Dnia 4. b. m. 
wszczął się tn pożar o godzinie 11. w nocy, zdaje 
się że przez nieostroźność syna piekarza, który roz- 
lał naftę, takowa zajęła się i chłopiec ten spalił się. 
Spłonęło przeszło 40 domów, z których raniejsza 
część była asekurowaną, i za kilka tysięcy zł. drzo- 
wa opałowego. Ńmntno się patrzeć na los rodzin 
dziś bez dachu i pożywienia zostających. Lecz naj: 
smnuiniejsze co joat, to że miasto jak Janów, które 
się już kiika razy paliło i w tym roku już drugi 
pożar miało, dotychczas jeszcze nie ma sikawki, nie 
mówiąc już o innych rekwizytach ogniowych—wpra« 
wdzie o ile się dowiedziałem, w radzie gminnej ma- 
ła część radnych npominała się o to, lecz cóż żądać 
od radnych, którzy przychodząc na powiedzenie, po- 
między sobą biją się zamiast radzić, Wymawiają się, 
że miasto nie posiada funduszu na sikawki, lecz fan- 
dutz znalazł się, aby część rynku brukować niepo- 
trzebnie. 

Dzięki panu Adolfowi Henze ck. notarjuszowi 
i burmistrzowi, zarazem naczelnikowi straży ocho- 
tniczej w Gródku, który przybył z kiliunastoma 
stragakami i sikawką i zdążył gasić zgliszcza, aby 
się ogień dalej rczszerzyć nie mógł; lecz smutno 
znów byio patrzeć na to, że straż cgaiowa ratując, 
lecz będąc za słaba, aby sikawki i wszelkie miejsca 
obsłużyć, zniewoloną była zranszać do pomocy tamtej- 
szych mieszkańców. Przyszło z tego powcdu do pray- 
krej awantury z niejakim Leibem Kichterem, który 
zaliczając się do arystokraejj, w swej głupocie nie 
chciał obsługiwać wikawki. Gdyby nie obecność ka. 
Ponińskiego starosty i żandarmerji, awantura mogła 
się skończyć bójką. 

Nowy Bącz 6. lipca. Dzisiaj około 10ej z 
rana odebrał Bobie życie wystrzałem z karabinu Dis- 
gel, c. k. porucznik tutejszej załogi. Od kilku lat 
miał on w zarządzie magazyn wojskowy mundurów 
i broni dła całego pułku i takowy pozostawił w po- 
rządku. Przyczyna samobójstwa jeszcze niewiadoma. 

Mohatym 6. lipca. Szkoła żeńska istniejące 
tu od roku, odbyła 4. i 5. b. m, doroczne „popisy 
Przezonano się z prawdziwem zadowoleniem, xe pod 
dobrem kierownictwem p. Kwaśniewskiej młode dzie 
wezątka nietylko szybkie i dość znaczne poczyniły 
postępy, lecz co bardzi'j, że pracująca nad niemi nau 
czycielki z powodu gruntownej wiedzy i aumiennege 
jej udzielania godne są powierzonego im stanowiska. 
Szczególnie zaś miłe odnieśliśmy wrażenie, kiedy 
panna Michaiczewska po raz pierwszy w tym żmu- 
doya: zawodzie p:zystąpiła do popian z swą trzecią 
klasą. Wiedza jej i najlepsza rutyna w prowadzenia 
pytań i odpowiedzi w każdym przedmiocie, każe nam 
się słusznie spodziewać, że młoda ta nauczycielka 
przyczyni się w znacznej części do rozweju tych 
młodych iutotek i stworzy a nich dobre Polki — 
godna obywatelki kraju, 

Zieszłej nocy nawidzioną została pożarem pól 
mili od Rohatyna odległa miejscowość Podgrodzie, 
który zniszczył cztery zagrody. Siraż tutejsza po: 
Żarna pod kierownictwem komenianta 4 oddziału p 
Usterna pospieszyła tamże dość rychło z jedną ai: 
kawką na pemoc; pożar zlokalizowano i przytłu: 
miono, 

Przemyśl 6 lipca. W duiach 2, 3 i 4 czerwaa 
br. odbyła się konferencja nauczycielska okregu przo- 
myskiego pod przewodnictwem inspektora Petryki. 
Ziagsjając posiedzenia, oznajmił inspektor, że Rada 
szaolna krajowa sprawozdanie z zeszłorocznej kcnfe: 
rencji z zadowoleniem przyjęła do wiadomości i do- 
tyczący reskrypt polecił przewodniczący odczytać se- 
kretarzowi. 

Pan Bielawski Jarosław zdawał sprawę o wy- 
pracowaniach nauczycieli na temat: „Czego i w jakim 
zakresie nezyć należy z historji naturalnej w szko- 
łzach ludowych pospolitych i jakimi podręcznikami i 
przyborami posługiwać wię można.” 

Na popoładniowem posiedzeniu przyszła pod roz- 
biór kwestja: „Obrót ziemi i zjawiska stąd wynika: 
Sprawozdawca komisji Józef Spis oznajmił, 
is ogół wypracowań tej kwestji miłe sprawił wraże: 
nie, gdyż znalazły się nawet elaboraty traktujące u- 
miejętnie powyżazy temat, 

Następnie p. Jan Brzezina zdał sprawę Z wy- 
pracowań nadesłanych co do tematu: „Czyli i jakim 
sposobem, nauczuciel działać może na korzyść ochrony 
zwierząt. * 

W niedzielę mieli wykłady i referaty pp. Wład 
Relinger , Michał Hnbieki, Bonifacy Rosłacki, a w 
poniedziałek Józef Obst. 

Na delegatów do konferencji krajowej wybranć 
pp. Wład. Szeligę i Jarosława Bielawskiego. 

Przewodniczący zamykając kcnierencję, wyrazić 
zadowolenie z powodn gorliwego zajęcia się członków 
sprawami, będącemi przedmiotem konferencji, i z przy: 
jernością skonstatował takt, że i nauczyciele nie mas 
jacy prawa do zwrotu kosztów podróży bez wyjątku 
wszyscy się sgromadzili, 

Weurszawa 6 lipca. (Różne wiadomożci.; 
Za rogatkami Wolsziemi, pisze Kurjer Poranny, 
widocznie nwadowiła się jakaś zgraja rozbójników. 
Po świeżych wypadkach morderstwa i bójki, w któ- 
raj jedna z osób przybyłych z Warszawy na prze: 
chadzkę, zmnszoną była strzelić z rewolweru, w tych 
dniach zdarzył się nowy wypadek. Do rodzaju je- 
ziorka p. n. „Sadórka* przybyło 8 mężczyan, dwóch 
trzeżźwych a jeden pijany. Dwaj pierwsi rozebrawazy 
wię weszli do wody, trzeci zachęcany do kąpieli rza* 
Po niejakiej chwili pijany zaczął 
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„Z moją żoną stało się nieszczęście; takie 


wiatraku jak również uciekających. Z ludźmi więc rado. Z tego powodu „Staatsconrart* zamieszcza po-; wysokie korki u trzewików nosiła!“ Przyczem po- 


swymi puścił się za nimi 5 
późno, nieznajomi ukryli się, a ów pijany utonął, Był. 


on zdnnem i miał rodzinę. Jak wieść niesie, śmierć tym owadom zaleca pewien gospodarz hanowerski | waż dwa średnie palce lewej ręki miał spuchnięte. | 


jego była obmyślenę od dawna; że to jednak był| 
człowiek sprytny, ostrożny i silny, postarano się za- 
tem naprzód spoić go, 8 potem zachęcić do kąpieli. 
Widocznie obława przed kilku dniami nie wszystkich 
zbrodniarzy wyłowiła. Topielec został przez sąd o- 
bejrzany i odbyto sekcję. Nie wiadomo czy zbiegłych | 
wyśledzono. 

Wezcraj na stacji Praga kolsi waraz.-terespol- 
skiej zdarzył się wypadek nader Śmiałej kradzieży. ` 
Gdy po pierwszym dzwonku przad odejściem pociąga 
osobowego o godzinie 9 min. 58 z rana pasażerowie; 
swoim zwyczajem w ścieśnionej koinmnie tłocząc się 
jeden na drugiego starali się wydostać co najryctlej ; 
z sali pasażerskiej 2 klasy na peron, jeden z podró- | 
żnych poczuł plondrowanie po kieszeni, w której znaj: : 
dował aie pulzrea z 2000 rubli. Zanim się jednak 
poszkodowany zorjentował, pulares wraz Z nowona- 
bywcą znikł brz śladu, mimo natychmiastowego po- 
sznkiwania. 

Szkoła techniczna kolei warsz.-wied. zamknęła ; 
awój rok szkoiny zeszłej soboty uroczystym popisem. 
W roku zesz. uczyło się tutaj ogółem 212 uczniów. ` 
Z tych 117 było na wydziale ogólnym (vrzygotowaw- 
czym). 95 na tpecjalnym. Oddział specjalny urządzo- 
ny jest w ten sposób, i£ młodzi robotnicy pracują w 
warstatach w lecie od godz. 6, a w zimie od 7—12. 
Od godz. 12—5 mają czas wolny, a od 5—8 słuchają 
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wykładu następujących nauk : religiji, arytmetyki, ai- } 
giebry, planimetrji, solidometrji, fizyki, chemji, me- | 
chaniki stosowanej i teoretycznej , eksploatacji dróg 
żelaznych, wreszcie języka moskiewskiego. Próez ta: ; 
go w warstatach wykłaaaną jest konstrukcja machin, } 
a w czasie feryj bndowa i obaługa taboru. Kurs nauk 
jest Sletni. Sskoła techniczna obudziła wielkie zaję- ; 
cie w kcłach naszych robotników kclejowych. Grarną! 
się do nauki z zapałem, a nierzadko spotkać można 
na lawie szkolnej mężczyznę dojrzałego, nawet Żo- 
natego. W tym reku 21 uczniów uzyskało na popisie 
patenty. | | 

Poznań 7 lipca. W mieście naszem epchodsą ; 
dzić współobywatele niemieccy Z5letnią rocznicę za- ; 
łożenia związku śpiewaków. Na tę uroczystość na- 
płynęio trochę gości Niemeów i pokasało się trochę 
chorągwi na domach należących do Niemców. Na tę 
uroczystość wyasygnowano 900 marek z funduszów, 
komunalnych czyli ogólnych miasta, choć połowa jego 
nie ma w tych uroczystościach zadnego udziału. 
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Wiedeń 7. lipca. (Kronika wiedeńska.) 


owadn do kraju. Jake wypróbowany Środek przeciw 


trzymanie pawiów. Pisze on: ,„Pewien mój znajomy 
w Ohio miał dwa pawie i im tylko zawdzięcza, że 


|jego kartofie pozostały bez szkody, podczas gdy pola 


uąsiadów w około zostały zniszczone. Pawie od rana 


|do nocy chodziły po polu, z największą gorliwością 


wyszukiwały szkodliwe owady i pożerały je.“ Wia- 
domość ta powinna wzbudzić zastanowienie w na- 
szych gospodarzach , kto wie bowiem, czy ta plaga, 
niszcząca jeden z najważniejszych środków żywności, 
i do nas wkrótca nie zawita, 

Chima. Czytamy w Gołosie, że komitet zaj- 
mujący sie dostawą chiny dla armji czynnej, znown 
wysłał nad Donej 90 tysięcy porcyj tego lekarstwa. 
Tym więc sposobem przesłano dotąd w ogólności 
181 tynięcy porcyj. 

Z Gryfii donoszą, iż tam złożyli egzaminu 
prústwowy dwaj nasi rodacy pp. Jan Grondon z Księ- 
stwa i Franciszek Chojnacki z Prus Zachodnich. 

Korespondencja Redakcji. Anonimom 
JM. i ZW.: Rsecz ta nie może być umieszczoną, 
Manuskrypt z alegatami prosimy odebrać sobie, Mo- 
tywa ustnie. 


Kutty. Komitet dla tejszy:h pogorzelsów wydał 
następującj odazw€: 
Okropny, ogromam swym przerażająty pożar zni. 


(szczył w nocy dnia 13. czerwca 1877 miasto Katy w po- 


wiecie kosowskim prawie do szczętu. Płomień podaycany 
silnym, co chala zmienisjącym swój kierunek prądem 
wiatru, ogarnął w niespełna dwóch godzinach całe gę- 
sto zabudowane śródmieście, akutkiem cz go z 244 do- 
mów mieszkalnych pozostały tylko gruzy, zgliszcza i mo- 
giły popiołu, a 426 rodziu postradawszy całe swoje mie- 
nie, koczując na pogorzelisku bəz przytułku pod gołem 
niebem, wyczekuje w swem nieszczęściu pomocy współ- 
obywateli kraju, 

Dla ulżenią tej niedoli i w celu ochrony pogorzel- 
ców od śmierci głodowej, zawiązał się komitet, który 
uzyskawszy zezwolanie wys. ck. prezydjum namiestnictwa 
z dnia 17. czermca 1877 do l. 4768 na zbieranie składsk 
dla pogorzeltów tutejszego miasta w całym kraju, udaje 
się nimiejszem z prośbą do wysokich władz, Bwieinych 
urzędów i szanownych obywateli wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa kraju, by raczyli podać rękę pomocną dla 
wsparcia pozzkudowapnych, udzielając na ręce przewodni- 
czycego komitetu według możności datki pieniężne, 

Zaraz na pierwszy odgłos o tym nieszczęsliwym wy- 
padku raczył Najjaśniejszy Pan Jego cos. 1 król, Mość 
nadesłoć dla tutejszych pozorzelców zaakomity dar w 


Hr. Roman Potocki przybył tutaj wczoraj rano z Pa-' uwocie 1000 zir., tudzież przyczymli sig do ulżenia nie- 
ryża — Anglelski posel Bir Andrew Buchanan i doli zaraz w pierwszej chwiu wys. prezydjam namiestni- 
poseł turecki Aleko pasza udali się wczoraj po polu- ctna, Wydział krajowy i dyrekcja kasy oszczędności zna- 
dniu do Hitzing w oelm odwidzenia hr. Andraszego. cznomi datkami, lecz pomog td, chooiaż hujną ręką da- 
Zabawili u niego dość długo, — Przybył tutaj tu- na, pokryć zdołała zaledwie na parę dni najniezbgdniej- 
recki brygadjer Stefan pasza Aslanian. — W skutek ' sze potrzeby do życia, zniszczonych pożarem 1820 osób 


zamknięcia kilku teatrów muzykom tutejszym bardzo ' 
się śle powidzi: wielu z nich nie mając od dłuż- 
szego czan zatrudnienia znajduje się prawie w ng- 
dzy. Towarzystwo filharmeniczne wyznaczyło dla 
nich zapomegę % swych fundnszów, a Oester. Musi 
kerzetung zbiera na nich składki. — Historja tra- 
cicielki Simeur coraz bardziej staje sę zasiklaną. 
Zdaje się że obecnie wyjdą na jaw nowe cenne ta: i 
jemnice jej życia. Przed niespałna dwoma laty apło- | 
nął dem browarnika Kuffaera w Döbling, u którego 
podówczas mieszkała. Pogłoski utrzymywały, że jest! 
ona w jakims związku z tym pożarem i skłoniły 

włądzę do wdrożenia śledztwa, które jednąk wkrótce 

zaniechane Zostało, nie doprowadziło bowiem do ża 

dnych pozytywnych rezultatów. To tylko pewna, że; 
po pożarze Bimeur zgłosiła się z pretenają do pe-| 
wnego towarzystwa aiekuracyjnego Zza przedmioty, 

które jej się spalić miały. Przedmioty to zaasekuro-. 
wane były za 6.000 złr, Simenr jednak po długich 

targach przystała na dziewiątą część tej sumy. Obe- 
enie przypomnieli sobie mieszkańcy Dóbiiuga, że Za. | 
raz po pożarze słażąca tej Simenr dostała pomięszania 

zmysłów i odwiezioną została do szpitalu obłą:anych. 

Czy owa dziewczyna wiedziała co o przyczynie po: 
żaru i w sztuczny sposób przyprowadzoną została 
do utraty rozumu, okażą dochodzenia sądowe. Oto 
dragi fakt o niej nie mniej ciekawy: Trudnila się 
ona stręczenism imałżeństw i ofiarowała swe usłagi 
hr. Ooroniniemu, któremu miała _ wyszukać bogatą , 
partje. Natnrainie, ż9 sprawy takiej uie podjęła się 
bez nagrody: hr. Coronini wystawił jej kilka wek-, 
słów, które miały być płatne po zawaruim mzłóeństwa 
i w tym oeln otrzymał od niej kontrakwi: na tazą 
sumę, na jaką owe weksle opiewały. Akt ten nosił; 
zawsze przy sobie, Gdy pewnego razu przyszedł do! 
niej, poczęstowała go fruktami i za chwilę zrobiło 
au się niedobrze i musiał się kazać odwieźć do 
hotelu, gdzie wpadl w aupełaą bezprzytmność. Po 
otzyskania zmyałów spostrzegł, że nie ma rZ6GZO- 

nego kwitu przy sobie, a W kilka dni Simeur wszyst 

kie jego weksle zaskarżyła. — Zinowu morderstwo. 
Praczka Rozalja Homolka, mieszkającą na Owakring 
przyszedłszy wieczorem do domn, znalazła swą 18- 

letnią córkę ucuszoną w łożku. Komisja skcnstato- 
wała morderstwo i rabunek. Dotychdzaa nie nie wy; 

|| Straszna burza zahuczala d. 30: zm. nad 
omadą Jastkowem pod Lublinem. Szalony wicher roz. 
Rosząc wszędzie szkody, wpadł pomiędzy innemi do 
mapeinie nowego budynku w słupy murowane miesz- 


Gzącego pod jednym dachem oborę i owczarnię; WPAdŁ } q 


s”y zamknął za sobą wrota, niedozwalając ludziom | 
rwiować się ucieczką, uniózł dach w powietrze i SPU; 
ścił go ze znacznej stosunkowo wysokości, tak, że 
dach rozbił w gruzy budynek i przywalił wszystkich 
i wszystko, co się tam znajdowało. Nadbiegli spie- 
Snie ratujący pod kiernnkiem i przy czynnem współ: 
działaniu miejscowych i sąsiednich właścicieli ziem- 
akich i miejscowego wójta. Wzięto się energicznie 
de odgrzebywania zasypanych i wydobyto jeaną za- 
bitą dziewczynę, troje ludzi tak ciężko poranionych, 
że mala pozostaje nadzieja życia i jedną lżej ranną; 
105 owiec i5 sztuk bydła zabitych, 3 owce i 5 aztuk 
bydła ranionych. 

Jaorauk Stanisław, adwokat w Peters- 
burgu, zmarł tamze w młodym wieku dnia 1, b. m, 
Zmarły pochodził z sławnej rodziay Korsaków, któ. 
ra wydala owego posła sławnego, co z Rejtanem 
najsilniej stawiał czoło intrygom moskiewskim. 

Z Sławuty donoszą do Kijewianina, że zo- 
stała tam zamknięta fabryka sukna, należąca do księ 
cia Sanguaski. Przyczyną zamknięcia zakładn, który 
całej miejscowej ludności dawał utrzymanie i zape- 
wni.ł byt, jest brak zbytu wyrobów, które jednak 
na rynkach roszyjskich uchodzą va najlepsze. 

(w) Chrząszczyk Colorado. Mimo 
przestróg i środków zanadczych niderlanckiego mini- 
steratwa , chrząszczyk Colorado dostał się także do 
Holandji. Na pokładzie pewnego parowca w Roter- 
damie Rapelnionego towarami w Nowym Jorku, zna- 
leziono owad, który pesłano do ministerstwa spraw 


Wobsc ogromu pioszczęścia i nader wielkiej nędzy 


 pogorzelców pokł.da komitet zupełną ufność w udowo- 


dnwny tylekrotnie ofiarność obywateli kraju . spodziewa 
się, że gios ten biaguiny znajdzie przychylny posłnch u 
osób skurych do niesiemia pumocy dla nigi nędzy i aie- 
doli, 

Pczewudniczący komitetu: Józef Joroczynski, ck, eme- 
rytowauy rządca dobr skarbowych 1 burmistrz miasta, 

Członkowie komitetu: Ks. ignacy Jakubowicz , ka. 
Michat Kuiankowski, Avgust Czernocki, Leszek Zagaje- 
wski, Zachary Stein, Josel Windreich, Mortko Schattner, 
Mojżesz Weich, Mendel Schrenzol. 


Ogtoszenia urzędowe „Gar. Lwow.“ z 7. bm. 
Licytaoje. kiea!nosć pod l. 104 w Jaryczowie (powiat 
Lwow). Cena wywusąaia 200 złr, — Keoaluosė pou l. 38 


w bo.uwej Górav (Lubaczów). Uena wywołania lz2y złr. 
Keałauść pud 1. bu i 61 w Zamarstynowi6 (powiat Lwów), 


Ueua wywułamia 2000 zi. Licyiant bank wiościański. 
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Dział literacko artystyczny. 


Konkurs historyczny. 
Towarzystwo przyjaciół nauk ogłasza dla chcą- 
nbiegać sę o nagrodę zadania nawiępujące: 
| Pogląd na dzieje Sionian zachydnio północnych 
między Kubą a granisami dawnej Xolis i, od czasu 
wystąpienia Iü Ba Wiaownię aziejową ag do utraty 
poliuycznego byta i znamwn narouowych.* 

W ruzWiącaniu togu zadania pożądany jest Szcze 
gólny wzgląd na: 

a) związek etsdograficzny międay pomieuionemi 
piemienami kowiańSKIeMi: « ludnością Pojsxi Fia 
atuwej; k a 

w) stan knltsry tychże pemion w owej €ŁOde, 
mianywicie z rzutem ka NA TeLI$JH Zwyczaje i oby. 
czaje, ustrój polityczny i spułeszny, NA stan rulni 
ctwa, przemysiu, handlu, budownictwa i sztuki ów. 
czewnej w ogóle; ; 3 

c) zewnętrzny przebieg dziejowycu wypadków, 
ze saczególnem uwydatnieniem wydarzeń, które spo- 
wodowały w różnych stronach Stowialszczyzny pół- 
nocao - zachodniej ostateczną zagładę rozmaitych 
plemion ; A 

d) wreszcie stosunek między temi plemionamł a 
Polską. 

Praca wyczerpująca w zupełnośii przedmict ten 
oraz mająca odpowiednie zaloty układu i styiu, 8 
ubejmujące przynajmniej 25 arkaszy druku w dużej 
ósemce, otrzyma 1,500 marek nagrody. 

Jeźnby między nadesłatewi taka się nis znaj. 
owała, wtedy rozprawa względnie dobra, to jest 
odpowiadająca przynajmniej giówaym warunkom za- 
dania otrzyma 900 marek nagrody. 

Puzosiałe 600 marek zostaną albo w całcści 
przyznane dziełu najiepszemn po poprzedniem, albo 
też rozdzielą się mięczy rozprawy przynajmniej czę: 
sowo przedmior wyczerpujące. 

Prace nagrodą uwieńczone pozostają własnością 
antorów, ktirzy jednukże będą obowiązani ogłosić 
je drukiem w przeciągu roku, po otrzymaniu nagro- 
dy. Gdyby tego nie spełnili, zarząd, jeźli użna sto- 
sownem, ogłosi Je swym kosztom na dochód towarzy- 
stwa, Manuskrypt przeto musi pozostać w rękach 
zarządu. A 

Każdy rokopism opatrzony być winien dewizą 
lub jakim invym Znakiem g nazwisko autora dołą- 
czone w zamkniętej Kopereje z równem oznaczeniem. 

Ostateczny CZ48 Nadzyłgnia oznaczony na dzień 
1. października 1879 roku, pod adresem: Hieronim 
Keldmanowski w Poznaniu, Młyńska ulica 35, 

Wszystkie pisma nasze upraszamy o łaskawe 
powtórzenie powyższego ogłoszenia, 

Poznań w czerwen 1877, 

Zarząd tow, przyjaciół nauk Pozn, 


Kronika Sądowa. 


Proces Tourudlle'a, 


cych 


(Ciąg dalszy.) 


w pogoń, ale jnż było za nownie przestrogi i środki przeciw dostaniu się tego kazał na długość całego palca. Następnie, gdy chciał 


naciągnąć rękawiczkę, nie mógł tego uczynić, ponie: 


(Pokazał je żandarmowi z objaśnieniem, że to „od 


kamieni*, przyczem zrobił ruch, jak gdyby chciał: 


powstrzymać kamienie. Głdy około pcładnia zjechał 
sędzia okręgowy, Tourville zeznał, że żona jego 
często doznawała zawrotu głowy, 8 przytem nosiła 
wysokie obcasy, Odszedłszy kilka kroków od niego, 
pośliznęła się i spadła z wysokości około 5 stóp. 
On podniósł ją, posadził pod drzewem i dostrzegł, 
że skaleczyła się w czoło, Wtedy poszedł do Trafoi 
po powóz, ponievaż żona nie mogła powrócić pie- 
chotą. Na sądowe przesłuchanie nie zgodził się, u- 
trzymując że słabo włada niemieckim językiem, 

Komisja sądowa udała się na oględziny na miej- 
sce wypadku. Przy tej sposobności obecni przekonali 
się, że Tourville miał krwawe plamy na ubraniu. 
Takież same plamy dostrzeżono na parasolu bez rą- 
ozki. Rekawiczki Toutvillea były nadszarpane, jak 
gdyby dźwigał kamienie. 

Gdy komisja zajęła się rozpatrzeniem miejsco- 
wości, Tuurville rakazai na czwartym zakręcie drogi 
miejsce, gdzie stała jego żona i drzewo, o które się 
potrąciła. Boki drogi w tem miejscu wyłożone były 
ostremi kamieniami na dłegość 25 metrów; od miej- 
sca gdzie zuałeziony został kapelusz pani Tourville, 
wszędzie widać było ślady krwi daleko w dół się: 
gające ku niewielkiej polance, gdzie trawa była wy- 
deptana jak gdyby po niej coś ciężkiego przesuwano. 
Niedaleko od tego miejsca znaleziono rączkę od pa- 
rasola. Na zapytanie, zkąd się ona tu wzięła, Tour- 
ville odpowiedział: „Sam tego nie rozumiem, 

Dalej znaleziono ziote kolczyki, zakrwawione 
mankiety i również zakrwawioną chustkę na szyję. 
Tourville stał nad trupem bez najmniejszej cznaki 
żalu milczący. Zapytał tylko o zegarek żony i ko- 


aztowności, które cenił na 4000 zł. Jedwabna su- ` 
kuia damy powalana była krwią i ziemią, pończochy : 


Í trzewiki w wielu miejscach porozdzierane , jak ró- 
wnież rękawiczki, Po zdjęciu ich znalazło się na 
palcach pięć pierścionków. 

Przy patologicznem rozpatrzeniu znaleziono dwie 
rany w tyle głowy, pięć innych na czole i skro- 
niach, zdartą skórę na kolanach i prawej lopatce. 
Sekcja przekonała, iż zabita cierpiała na niedokre- 
WnoŚć, 

Sędzia kazał przewieść trupa do Trafoi, Tour- 


ville'a odprowadzono do Spondinig pod strażą żan-. 


darmów. Następnego dnia powiedział on do jednego 
żandarma po włosku: „Żona moja była niedobra”, 
potem opowiadał mu, ge miala miłośne stosunki z 
pewnym żonatym mężczyzną, że żona jej kochanka 
wytoczyła o to skargę do sądu, że przedtem bywali 
z żoną na dworze królowej, ale w skutek tej skargi 
musieli wyjechać i żona nie chciała więcej powracać 
do Anglji. 

Przybyłej tegoż dnia do Spondinig komisji o- 
świadczył, że jest posiadaczem majątku przynoszące- 
go 40.000 zł. dochodu i wskazał na jeden dom w 
Londynie, jako na swoją własność; še miał syna Z 
pierwszego małżeństwa z Henrietą Brigham, że w 
pięć dni po powtórnem ożenieniu się napisał testa: 
ment na Korzyść drugiej żony, lecz takowy nastę- 
pnie odwołał, ponieważ żona nie chciała mm pokazać 
tastamentu, który sama zrobiła; że podczas pobytu 
we Francji martwiła się bardzo wiadomościami z 
Londynu o przebiegu procesu, a zwłaszcza tem, że 


wzywano ją do sądu przez gazeży; nakoniec że opu-! 


ściwszy Francję podróżowali dalej po kontynencie 
bez relu. 

Wypadek z żoną opisał całkiem odmiennie; po- 
wiedział że z umysłu skoczyła w przepaść, by sobie 
życie odebrać. Że podbiegi ku niej i dostrzegłszy, 
Że jest skaleczona; po dwudziestu minutach, widząc 
że przychodzi do siebie, pospieszył də Trafvi po po- 
moc, wymógłszy na żonie przyrzsczenie, że drugi 
raz nie będzie nastawać na awe życie. W końcu ze- 
znai, że żył z Żoną całkiem zgodnie, że o chęci po- 
zbawienia nią Życia nie mu ona wprawdzie nie mô- 
wiła, ale że w dniu wypadku była niezwykle oży- 
wiona i śmiała się jak szalona, tak że nawet powo- 
żący często się oglądał, 

Przy ponownym zjeździe komisji na miejsce wy- 
padku, Thoeni znalazł złoty zegarek. Tourville zalał 
wią łzami, ujrzawszy go. 

Twierdzenie Touville a, że nie mógł wszystkie- 
go naleaycie wytłumaczyć pierwszej komisji, przed- 
stawienie listów londyńskich adwokatów, przytoczona 
samobójstwo Żony, odnalezienie wszystkich rzeczy 
we wskazanem miejscu, zamożność wr:8zcie obwinio- 
negę spowodowały komisję do wydania wyroku za- 
wieszającego Śledztwo i wypuszczenia na wolność 
obwinionego. 

Tourville przez Paryż powrócił do Londynu. 

(C. d. n.) 


Wystawa krajowa w r. 1877, 


Komitet ogłasza: W skatek nadspodzi 
s li 9 podzaiewa- 
nie licznych zgłyszęń w dmale inwentarza ży" 
wego, badyaki, które Komitet o 1a 1 
mieszczenie tegoż inwentarza "ch dak mę 
wić uchwalił, okazały się całkiem Doniec 
jącemi — Budynki te będą wprawdzie rozsze- 
rzone; środki materjalne jednakże, jakiemi Ko- 
mitet rozporządza, nie dozwoią w żadnym razie 
na tak znaczue ich rozszerzenie, aby pomieścić 
można inwentarz żywy, jaki na wystawę będzie 
dostawionym naraz, a nawet, aby go pomieścić 
można, urządzając wystawę bydła rogatego i 
wysiawę koni wraz z resztą iaweatarza żywe- 
go w dwóch odrębnych perjodach. Wobec tego 
Komitet wykonawczy, BIE Chcąc redukować li- 
czby zameldowanego lnweniarza Żywego, zmu- 
szonym był podneo Wystawę tegoz inwentarza 
aa trzy części, dla których ustanowił następa- 

jące termina : 
1. Wystawa 
16. września r. b. ) 
2. Wystawa bydła rogatego trwać będzie od 


koni trwać będzie od 10. do 
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A) na 2 stypendjum o rocznych 250 złr. do szkoły o- 
grodniczej „Elisebethinum* zwanej w Módlingu; 

h) na 1 stypendjum w kwocie 250 złr. do szkoły rol- 
niczej „Francisco-Josephinum* w Móidlingu — wreszcie 

©) na 1 stypendjum w kwocie 150 złr. na kurz bro- 
,wArniczy przy tejże szkole rolniczej w Módlivgu 

Oduośna podania wniesione być mają do dnia 81. 
sierpnia b. r. najdslsi, O bliższych szczegółach dowie- 
dzieć się można w biurze Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego. 

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porga, 
(plav Marjacki 1. 9). Rachunek za pi»rwsze półrocze 1877. 

Przychód: Gotówką z dnia 1. stycznia 1877 4366 zł. 
95 ot. Udziały członków 11.372 złr. 22 ct. Wkładki na 
rachunek bieżący 282.185 zł, 35 ct. Weksle własne 129.651 
zł. 72 ct. Pożyczki spłacone 319.212 zł. 86 ot. Procenta 
15.842 zł. 2 et. Fundnsz rezerwowy 1672 zł. 93 ct. Ko- 
sztą administracji 1296 zł, 88 ct. Koszta procesowe 1010 
zł. 44 ct, Zaliczki dla noterjusza 382 zł 37, Razem 766.483 
zł. 74 ct. wal. a. 

Rozchód. Udziały 905 zł. 8 ct. Wkładki na rachunek 
bieżący 261.778 zł, 13 ct. Weksle własne 124.983 złr. 5 
ct. Pożyczki udzielone 354.004 płr, 9 ct, Procenta 6541 
2t ct. Koszta założenia, ruchomości i adminietracji 
4316 zł. 74 ct. Zysk z 1876 roku 12.100 zł. 41 ct. Koszta 
procesowe 738 zł. 44 ct. Zaliczki dla notarjusza 422 złr. 
44 ct. Gotówka x dnia 30. czerwca 1877 699 złr. 12 ct. 
Kazem 766.483 zł, 74 ct. w. A. 

Ogólny ruch kasowy 1,532,967 zł. 48 ct. 

Bilżns surowy: a) Stan czynny: Pożyczki udzielone 
338.245 zł 70 ct. Saldo kosztów założenia, mob. i admi- 
nistracji 5698 zł, 69 ct, Zaliczki procesowe 1327 ułr. 65 
ot. Gotówka z dnia 30. czerwca 699 złr. 12 ct. Razem 
340.966 zł, 16 ct. 

b) Stan bierny: Udziały csałonków 91.780 złr. 26 ct. 
Wkładki na rachunek bieżący 153.517 zł. 48 ct. Weksla 
własne 75285 zł, 20 ct, Saldo odsetek 12,334 zł. 60 ct. 
Fnndasz rezerwowy 8025 zł. 52 ct. Zaliczka dla notarju- 
sza 24 ct. Razem 340.966 złr. 16 ct. 

W ciągu bieżącego półrocza wzmógł się fundusz o- 
brotowy o 30.525 zł. 21 ct. Udziały o 10.467 zł. 14 ct., 
wiładki na rachunek bisżący o 20.412 zł, 22 ct., weksle 
| własne o 4668 zł, 67 ct., saldo procentów o 6880 zł, 73 
ct, fundusz rezerwowy o 1672 zir. 98 ct. w stanie bier- 
nym — w stanie czynnym zaś pożyczki ndzielone o 34.791 
'eł, 23 ot. w. a. 
| Nowy Sącz 6. lipca. Ceny zboża na targu dzisiej- 
| szym spadły. Sprzedawano pszenicy korzeo po zł. 12 do 
1250, żyta 9 50—10 —, jęczmienia 5—5 60, owsa 3—3-20. 
Urodzejo we wszystkich gatunkach zboża piękue, tylko 
deszczu za mało. 


| 


t 


Ustatnie wiadomości. 


Z Pragi donoszą dnia 6. b. m., że mimo 
czujności policji w nocy studenci obsadzili górę 
p koto Binboczepa za Smıchowem, rozpalili tam 
istos drzewa na cześc Hassa, spali na nim por- 
|tret papieża, encyklikę, egzemplarze klerykalne- 
go dzieanika „Uzech*, i spiowając wrócii do 
MIABLA. > 
W Wilnie jeden z kapłanów tamtejszych 
odczytał , jak poieconem ZoSLAŁO Z UrZĘdN, Z am- 
bony zgromadzonemu ludowi maniiest wojenny 
cara z duia 23g0 kwietnia. Za to przecież, że 
odczyt go lue W imowAleWzkim leuz połSKiM ję- 
Żykm, ud uragi dzień został uresztowany i do 
Archongielskiej gubermii wywieziony. 
Sejm prowiacjonalny w. księstwa Poznań- 
skiego został d. 7. bm. zamknięty. 
j W Rzymie pogłoski krążęce o zgonie pá- 


Í pieża są mylne. Papież jest słaby, ale nie jest 


ibardzo chory. 

i Z Londynn telegrafują 8. lipca. We wto- 
rek odbędzie królowa w  Wiadsorze przegląd 
i wojsk, zgromadzonych w obozie Aldershot. 

| Ustatnie telegramy z teatra wojny, które 
„nadeszły w nocy, umieszczamy na czele właści: 


! wej rabryki. 


| Tologramy „Uzonmka Polskiogy” 


trywaino, 

Wiedeń 9. lipca, Enteute cordiale 
„pomiędzy gabinetem tutejszym a londyńskim 
potwierdza się w zupełności. Tajne konwen- 
cje Rumunji z Serbją, zawarte pod auSspl- 
camı głównej kwatery moskiewskiej zao- 
„sirzają sytuację. W kółkach politycznych 
dość głośno mowią o bliskiem przymierzu 
 angio-austrjackiem. 

Z Orszowy donoszą dnia 8. bm. prywa- 
tne telegramy: Korpusy moskiewskie, które 


Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 7. lipca. 
IL Akcje za sztukę. 
Kolei gal. Kar-Lud. A200zł,|216 - |212 50 
„ luw.-Czern. A 200 zł.|11923 
Banku Hip. gal à 200 zż.219 — 
» gal 
I. Listy zast. sa 100 sł, 


Tow. Krod. gal. 5°. w. a.| 8360 | 8890 

s z a i a 77 50 76 60 
Banku Hipetecz. galio. Sth 
ui, Listy Głażcą za 100 x2. 
Sal. aL keek, łuku, O/a 
Ugtls. vaie. kred. dla 

Gali Bak. 67/, Loe. w 18 L 
vaw. wad, mieja. d ja WIDL 

TY. Skiigi sa 100 sł 
indonziagine, 
Losy a Krakowa , 
p Htumisławowaj 9080 | 1860 


pożyczki s 


Rzy waniu: 
Rubel rosyjski stebny |. 


19. do 25. września r. b. j s7, ; |100 marek ear 
3. Wystawa owiec, trzody chlewnej, drobiu i| aisea są rm 5 
królików trwać będzie 0d 28. września do 4. pa- | Kapeng w szeb. za 100 st” 
dziernika r. b. ab, wisdeń, 6. lipos, 
Równocześnie z wystawą ad 3) odbędzie się | 69, xjeda.dzug paźn,ank | 6190 | 6108 
wystawa płodów, należących do grupy 6) sado- E Vs włuoli wt ug 
wnictwo 1 ogrodnictwo: P „ Usię ladaa "rt - 
Nadmienia się, że poszczególne rodzaje ia-| 5" S wak 
j być mogą na 
wentarza żywego przyjmowane Dy 83. 5 Da erskie 
placu wystawy dopiero na 24 godzin przed dniem,| » s a yjakie 
który powyżej oznaczonym jest jako pierwszy PR 4" e 
dzień wystawy każdego Z nich. 2 Wgg.poź, KOLBOO 190=ł 
en F Uety Zastawao, 


Ogłoszenie. Komitet Towarzystwa gospodarskie 
go galicyjskiego podaje niniejszem do wiadomości, iż 


Przybyłemu Ra wezwanie Zollera naczelnikowi| ck. ministeratvo rolnictwa rozpisało konkurs ną nastę- 
posterunku żandarmskizgo, Tourville powiedzi ał niępujące stypendja rządowe: 


e, 
rę Bantu narod. listy 


Ma 5 zak. | 
S'a aż Zabi keng, wisko. 
Peja BPa ates Aaw FT 
6 Ga Elo 


"= maka w" "MA kaka MME i e KI © mi Lauren 


1 Peżłyczki lotoryjas. 
j s roku 183% 


3 
usiłowały przekroczyć Dunaj w okolicach 
Nikopolis, zwróciły się pod Zimnieę i prze- 
chodzą tamtędy. O ruchach głównej armji 
tureckiej nie masz żadnej pewnej wiadomo- 
ści. Załoga Sistowy walcząc ciągle, cofnęła 
się na Tirnowę , gdzie przyszło do wielkie- 
go starcia. Tarcy cofają się w Bałkany ku 
Gabrowu. Paz T 

Z Biura korespondencyjnego. 

iambuł 9. lipó. zorii Hussein 
pasza , członek rady stanu, mianowany e- 
mirem Mekki. — Moskali posuwających się 
od Sistowy na Ruszeczuk odparto. Telegram 
Redifa paszy ze Szumli donosi o popełnio- 
nych z moskiewskiej strony w okolicy Si- 
stowy okrucieństwach. 

JK ragoejewacz 9. lipca. Skupczyna 
uchwaliła adres do księcia, jest to prosta 
parafraza mowy tronowej i trzyma się zu- 
pełnie w duchu rządowym. 

Koblenz 8. lipca. Oesarz niemiecki 
przybył tu dzisiaj. 

Paryż 9. lipca. Gambeita w mowie 
przy recepcji Altzatczyków i Lotaryngczy- 
ków żyjących w Szwajcarji podniósł, ża 
stary Thiers cieszy się dobrem zdrowiem i 


nieosłabioną świeżością zdrowia. Sławił 
także jego charakter. 
Telegram z targu wołów. Wiedeń 9. 


lipca. Przystąwione dziś z Galicji 1680, razem 5145 
sztuk. Płacono galicyjskie po złr. 57 — 61, kolorowe 
złr. 54—70, węgierskie 57 — 63 za 100 kilo. Targ był 
e Krzysztofo wicz, Café Stierbóck Leopold. 
stadt, 


Telegramy zbożowe z dnia 7. lipca, 

Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-percent zł, 3%: ‘R; 
Budapeszt: pszenios (75 kilogr) na wiomę rl. 11-'0, 
Berlin: Pszenica żółta na lipiec'sierpień 833 00, tyto 
ae sk" kde 5110; AB cia pasip ne 
zer.-lip, © 0:0, r na jesień 03. C0; Paryśź: a 
166 kilo 6376) 5 50 OSIE 


Wiedeń, 9. lipca, 10 godz, [0 min 


Akcje Kredytowe . 14*30 Akcje kolei Kar-Lud. 218-40 
a  Anglo-Austr 8— | » Poładn. . —'*— 
„  Unionsbank , ——  „ BankuFr.Aust —— 
»  Yereinsbank. —'— 90-frankówka , 10: 83], 


Usposobienie : bez życia, 
Telegrafowane kursa wiedeńskie. 


Wiedeń, . lipca, £ gods. 6! min, 

Losy kredytowe . . 140% Unug. Staatas-Obl. 1877 F3 %8 

akcje Węgier. Kred. 18650 Galio. Indemnixacja 8425 
> „Austr. B. 68 - 1864 Losy . . . . 151: — 
» Unionbank . 48'— Siedmiogr. kolej , 83: — 
x kolei Kar.-Lad.%1 *— Verkchrabank . , 7951 
B s Północn. 1846-80 Tureckie Lo .. ITO 
»  » Połudn.. 71  Węg.-Gal. kolej. . 81 — 
R s» AlJfólde. . 10%:25 Banbank-Actiea . A 
= a Kiźbiety 148— Staatsbahn. , . . 23476 
" + Lw-Cz. 1'9— Bankvereii, . . . 56— 
»  „ Węg.Pół. 93 5 Węgierskie Losy. . 7326 
. „ Rudolfa, 10935 Ralohsmark, . . . 3178 
a s Albrsohta ---— Rosmyjakie trankmoty 18 


Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, 7. lipca. 
Jed. dług pań. w bank. 609% 

u > s .» rob, 6666 
Rants w złocie . . 7269 
Losy pożłyce. z r. 1860 112 40 
Akcje banka narod. 758 -- 
Akcje basku krodyt. 148'30 
Roe e uleszkih 

jakie noty 14: — 
Akcje kredytowe. . 335— 
Lombardy . . . . 114860 A 
Galicyjskie . . . . 8810 
mryk, 8*/, renty 70-60; Lom 
Przyjechali do Liwowa dnia 9. lipca. 

Hotel Żorża., K. br. de Vaux z Wiednia, B. Mo- 
rawski z Kowalówki, Radzikowski z Dzikowa. 

Hotel Europejski. W. hr. Zawadzki z Tarno- 
pola, M. Gołębski z Sławentyna, B. Lnbicz Rapacki z 
Staniaławowa. 

Hotel Langa. J. Schaffler z Przemyśla, A. Ehr- 
lich z Berlina. 

Hiuoiel Angielski. F. Piuschk z Złoczowa, W. 
Krókowski z Mościsk, A. Błażowski z Targowicy, G. Boh: 
danowioz z Oszechliby, K. Biedermann » Roseji, KL. Weiss- 
weiler z Wiednia, T. Pauli Dr. z Berlina. 

Hotel Kohna. M. Mayer z Lubaczowa, F. Zboe 
rowski z Narola, 

Hotel Krakowski. Steinkihl z Wolicy dolnej, 
Dr. W. Jener z Zbaraża, A. Michniewicz z Ohładowa. 


Największy wybór 


Perników własnego wyrobu 


poleca 


Cukiernia MÓULLERA, 


Londyn . . . à. 
Srebro . . . . 
20-frankówka . 
Dukat osz. mon. . . 
100 marek miemice, 


Lw.-Ozee. à DIE X 
(w uch. 5°), zk 100 
Tæiria s r, 18 


= 
IKJELI 


| ES8B28 
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PARASOLKI DAMSKIE 


od 89 ct. do 10 zir. 


1049 10—0 (5) 


?? Dla matek!'! |Ù Med. i Obir. 
Niezawadnie skutkująca [p Dr. OSWALD BYK 


CZEKOLADA > ma exe 


i lekarz chorób kobiecych, 
przeciw robakom | 


ordynuje od 2-4 
przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21, 
084 II. piętro. 

1 sztuka 15 centów. 
Pakiet 10 sztuk zawierający złr. 120.4 
Sprzedaje i rozsyła pocztą ż 

Apteka pod „Węgierską Koroną“ ; 

J. PIEPESA 


we Lwowie. i 


3 
p — 


Nalczycielki 


ólu Józef Maszewski, apt.; w Tarnowie f 
Antoni Teaczyn, apt.; w Zbarażu E. ł 
Krul, apt.; w Bołszowen u å Wąpo- 

wicz, apt. 1075 11-0} 


e NAC a 


Ostrzeżenie. 


„Justyn Żnłanowski, 17 lat ma- 
Jacy, rodem z Buczacza, średniego wzro- 
stu, dobrej bndowy, bloadyn, krągłej 
twarzy, ubrany w jichtowe buty z dłu- 
giemi cholewami, popielate spo tnie, szary g 

aukienny krótki surdnt, kolorową koszulęj® dnak nieużytecznie po t-abiany, pole- 
i powy sklepowy biały ełomkowy kapelusz, 4 cam jako najp'aktyczniejszy środek 
będąc za furmaua u przełożon' go obszaru| » dla nadania pięknie połyskującej pn- 
dworskiego w Mariampolu, skradł u tegoż| * wierzchni w kolorach każriej podło- 
w nocy z 5. na 6. lipca t. r. 150 złr aj dze, 1 kilogram po A złr. 26 cnt., 
umknął; uprasza się czytających tę ko è zaś bezbarwną na parkie*y desenio- 
respondeację w bliższych powistach, zwró |4 wave po A złr 60 cnt (Za pobra- 
cić swoją, jak niemniej miejscowych or-|7 njem pocztowem wygonie sprowa- 


ganów policyjnych uwagę, na AO dzać można.) 1008 3—3 


Lwów ulica Halicka 1. 13. 1184 1- 


do zaliszczania 0 UC, 


Nieprześcirniony mój niezawodnej 
trwałości, rozpuszczalny w wodzie 
wyrób, wielostronnie wprawduie je- 


indywidunm, które prawdopodobnie w 
samym Bnczaczu lub okolicy buczackiej, 
mając tamże familję, poszukiwać będzie 
służby lub innego zatrudnienia, a w razie yE 


sem odesłać. 1179 1—1 
Leopoid Markowski, 


leśniczy i przełożony dworski 
w Manasterzysk=ch. 


Gonżurs, 


wm mY— |- mód E Lakma moda! wb rm 


Dr. Juliana Ochcrowicza 


O twórczości peetyckiej 


drukuje obecnie 


„TYDZIEŃ 


literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, 


i postępu. 


statniego półrocza , 


którego preaumerata wynosi: 
We Lwowie złr. 3 50. 
Z przesyłką „ 4-40. 


KSIĘGARNIA POLSZA 


1153 we Lwowie. 
em- : 1181 1 


a aii A TOCE, 


«=]Brzežany. 


i ' 

PE#SJ0NAT. 

Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku/ ; 
szkolnego otwieram n siebie pensjont dla 
5 lab 6 uczniów gimnazjalnych lub real-|; 
nych azkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
opiekę i korepetycję z wszystkich przed- 
miotów szkolnych zapewniam. Uwzgłę- 
dnieni będą tylko młodzieńcy z dobrem 
rodzinnem wychowaniem. 1142 17—0 

Bliższa wiadomość we Lwowie nlica 
Eyczako™ska 1. 32 I. piątro. 


Dr. Z. Rościszewski. 


wi R.A mb 
porcelany iszkła 
E. GEBHARDTA 


we Lwowie, 
poleca 1177 1—10 


SŁOIK I 


na kompoty i konfitnry z czystego mo- 
cnego szkła kakdej wiekzości; oraz 


Pułapki na muchy 


po najniższych censch. 
Bo lie O 


Ze zbioru majowego 


1876. 


silaej. przyjemnej woni i cie- 
| mno naciągającej 
| 


PEIDO- | w JADNI. ERY 


chińsko - rosyjskiej 


roleca haudel 


Karola Bakabana 


we Lwowie. 


Uen$ge ceszrsk 2 rl, 
| Herbaty familijnej 3 zł. 
Melange de Moskan 4 Bł, 
Imperia! 5 sł 
Proszku nerbaciaucgo 1 zł, 20 ot. 
| Ofmat angielskich do herbaty 1-29 ct 


des Garmes 75" Pomaneterogo I "oriy airo 


Łyżecska poniżej wymienionej herbaty 
myntarcsy na dwie pskłanki 
zersaty. 


Eau de Mólisse 
Boyer na ulicy Turenne, 14, 
w Paryżu. 


1020 66 --? 


Ogłoszenie. 


Woda s rośliny zwacej miodownikiem 
karmelickiem, nagrodzona medalem na 
powszechnej wystawie w Londynie w roku 
1862. Środek ten powsmechnie »nary i u- 
kywany w Paryżu przeciw: chelerze, 
apopiekasjom, sparaliżowaniu. 
semdleniu, migrenom, boleści 
i rznięcin w żołądku, niestra- 
wności i t. d. 10'2 19—36 

Bkdad główny we Lwowie w uptecr 
p. P. MIKOLASCHA, iw baudla galan- 
teryjaym KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 
w Czerniowcach w aptece GOLI. 
CHOWSKIEGO w Krakowie w apte 


Skarbka wydzierżawia tartak 


S ET 
LE D Rq Gg; 
GP AD £ 


BROMURE DE CAMPARE 
Du Docteur CLEN 
Lauréat de la Faculté de Módecine à Paris 


(PRIX MONTHYON) 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra GLIN 
z Bromku kamforowego używają wię 
w ałabościach muzgu i nerwów, cho- 
robach serca t kanałów oddechowych, 
a szczególniej następujących : Astmie, 
Bezsenności, Biciu serca, Hysteryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłędzie, Bole- 
ściach głowy, Dolegliwosciach na- 
rządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 

W Paryżu u p. CLIN et Ce, ulica 
Racine, 14; we Lwowie, w aptece 
p. Mikolaseha ; w Czerniowcah, w ap- 
tece p. Golichowskiego i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach. 
ab EG — 


——— 


rocznego. 


plowane i winne zawierać 


pełnie poddaje. 


cji Fundacji 
Lwowie, jako też w 
dóbr w Smorzu. 


Lwów, dnia 6. lipea 1877. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Jan Lam, 


DZIENNIK POLSKI. 


Szezotki do włosów i sukień, Szezoteczki do zębów 

i do paznogei, Grzebienie do czesania, za włosy i do 

loków, Albumy, Portmonetki, Tytonierki, Rzemienie 

do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 

do grania, Marki preferansowe, Stróny do sErzypców 
i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki. 


Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę amerykańską do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceratkę żółtą woskową, Płótno gutaper- 
chowe na prz.ścieradełka dla dzieci, Piłki. Balony 
do wydymania, Podwiązki, Szelki itp., Gorsety pa- 
ryskie od zł. 1:30—5, Parasole od zł. 1-20—10. 


x 
4|)107s 


3 aa cm AD. JA RR 1 AD KTM 


OE. E poszukujące umieszczenia, ze*hcą się zgło 
Składy na prowincji: W Prz'my-5|s;ć osobiście lub listownie do Biura 
Wywiado” czego J. Polińskiego 


MF Laskawe zamieiscowe zamówienia 
aan, | 4 WW WW WW TWW TW W GW W W WWE | nt Ta a NY a Na Th ił M 


í 


i ? Niezawodny środek 
€ ? przeciw 
olomi 
) i zaraźliwym miazmatom 
wynalazku 
J. IHNACOW KICZ A 
Y mag. farmacji, vl. Sykstuska 1. 17. 
p) Flakonik 60 et , odbiorcom tuzin 5 zł. 


aaa aaa datagatałacji 


Wielmożnemu Panu Doktorowi Medycyny 


OSKARDOWI WIDMANOWI, 


Lwo vie ulica Wałowa 1. 27. 


Podziękowanie. 


2 


ŚR FAR 


3—12 


prymarjuszowi szpitala powszechnego wej, 


wykonują się jak majspiesznie: * najakuratniej. 


Z E 


ZTS iira 
s U EE SOW 


r 
TTA 


SĘ 


5 procent taniej jax gdzieindziej 


poleca nowo otworzony handel 


F. K. TOWARNICKIEGO 


pod „SLŁONIEM“ Rynek 1. 32 


wszelkie tosar; korzenie Í kolonialne, 


By r . 

b szczególnie Rum Bremski, Herbatę chińską najświeższego 
PI zbioru, świeżą Bryndzę liptawską, tudzież różne gatunki 
Win krajowych i zagranicznych, Likierów i Rozolisów. 


, Przy odbiorze za 50 złr. — odsrłam towar franko do ostatniej 
stacji kolejowej. 1163 2—3 


i 


x 


fA 


4 KANTOR WYMIANY 


akcyjnego 


w zystiziu efrktia i monety 


ży ztóra według prawu 5 Śsi£ i 
Bjb i 2ajw, post, m dnia 17, gradnia 1871, mogą być nżyte do łoxowania ka- 
Mh pitałów fanduszowyct, pupilnraych. kanvyj małkońckich i wojakowzoh, na 


150', LISTY HIPOTECZNE, k 


(| MASA fiz 


9|1183 1—1 


Dobry staly ochid. 


0. T. WINCKLER $ 


| j 2|becnie z powodzenie 

spostrzeżenia zarządzić rewizję i szupa- | Ne” NNP R NYYNZ EN NANANA N (zakresie losów loteryjnych, za stałe wy: |wychodem — może być dodauy fortepian 
——— Bliższa wiadomość w handlu Bonifxcego 

Jti 11433 0 


Dyrekcja Towarzystwa Bursy Br.e-|" Bernie, Fordinanignsse 7. 
żańskiej ogłasza niniejszem konkurs w celu 
obsadzenia opróżmionych z dnia 1. wrze- 
Śśnia b r. miejsc elewów. O umieszczenie 
w Bursie mogą mẹ nbiegać tylko ucznio- 
wie gimazjaln', którzy w ostataiem pół- 
roczn otrzymali dobry stopień obyczajów 
Podania opatrzone 1) w me- 
trykę chrztu, 2) świadectwo szkolne z o- 
3) świadestwo ubó- 


Złożony ciężką słabością z powodu| — 


;kropnie! i jedynie życie i zdrowie moje 
zawdzięczam nadzw yczajuej tros*|iwośjwi, 
ogromnej wiedzy i praktyce Wnego Dra 
Oby Bóg N:jwyższy 
przedłużył Panie Twnje lsta, za doznaną 
troskliweść, a cierpiącym pozwolił korzy 
stać z Twojej ogromnej wiedzy i poświę- 
cenia się dla ludzkości! Przyjm Woy 
Panie dozgonną wdzięczność, jaką może 
czuć człowiek wyrstowany od śmisrcj. 
Jan Ihnatowicz. 

mag. farmacji ul. Sykstuska I 17. 


1992 poleca handel 


we Lwowie, Rynek 1. 42. 


Wielki dom bankogy i wekelowy. 
znany w monarchji jako jedna z najstąr 
szych firm, angażuje zdalnych ajsntów, 


pracujących w ganckie obszerne 


umeblowaniem kompletnem 


aagrodzanie i wysoką prowizję. Oferty 
przyjmnje dom hankowy Adolf Ovin 
11236 33 


nz nn 


ODEZWA. == 


2—83 

Zawiedziony w nadziejach pod wzglę 
dem bułowy Wodolecznego Za- 
kładu w Morszynio, zawiadamiam 
niniejsze, iż urządzenie Zakładu tego 
« przyczyn odemnie nieząwisłych x'e 
przyszło do skutku. Przybyłem więc z po- 
wrotem do Lwowa na; stałe mieszkanie 


3 re. 


przez 


*luego rapaleaia kątnicy, cierpiałem|Przewyborne przez Suez sprowadzone 


E RBATY 


chińs: ie 


St. Miarkiewicza 


Do *ynajęcia 


przy ulicy Halickiej 1. 21. dwa ele- 
POROJE z 
i osobnym 


1153 6-0 


Matenga Oralęrsk-600 


Bliższa wiadomość pod lit. 


5—o|J- H. w Baranowie p. r. 1134 3.3 
W Z W ZO 


' 

i zeg'odem, przy u |: 
7 = i hey Łyczak: ROM á ue 3% 
Lwowie, jest z woluej ręki pod burdzn 3 
korzystnymi warankami gnrez de x 
Bprzedaniw. 1158 2 -8 

„ Bliższej wiadomości u lzieli Magaz*n i 
mód Marji Bourdon ulicą Sobiestiego 1. 9 
I. piętro we Lwowie. 


Konkurs 


f|aa posabę skrzypka solisty i na- 
„|nezyciela w Krakowskiera Towarzy- 
stwie muzycznem z roczną płacą 600 zł 
|jw. a i dochodami *« lekcyj, ogłasza się 
do 1- sierpnia 1877. Konieczn”m jest 
władanie językiem -ławiańskim. Podania 
przyjmuje i szczegółów udziela kdneelarja 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie. 
1118 3—3 


W Zakładzie moim istnieje od lat 7 


ży 
ZĘ 


brą praktykę. Zyczenie to cbja-| BBŻR zekć w 
po złr. 440. 3:60, 3, 250i160|wis w imieniu wielu jeden. 


Wysiewki z herbaty 
po złr. NV i140 za *; «ilo 


nego INDYJSKIEGO EKSTRAKTU. Takowy z powodu swych niezró- 
wuanych zulet, zjednał sobie wławę na całym świecie i powinien się znajdować 
w każdej rudzinis. 
w głównych składuch dla Lwowa u aptekarza J. Piepes* przy placu Bernar- 
dyńskim i. 1 i n avtokarza Zygmunta Ruchera 1043 


Realność -0000GO0GOGOGAOOGOWOCH 
Do teraźniejszych zasiewów. 


'furnips olbrz; mi pastewny oryginalny angielski. 
Ezepę ścierniową okrągłą i dłuą, otrzymał świe- 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 
TEOFILA ŁUCKIEGO 


ję plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego. 4 


stwa, 4) poświadczenie lekarskie, że kan- 
dydat n'e podlega żadnej słabości zara- 
źliwej lab chronicznej, mają być wniesione 
uajdalej do 25 lipci b. r pod adresem 
Wgo P. Józefa Jskubowicza. 
1—0 ğiprezesa Towarzystwa Bursy poste restante 


dokąd też proszę adresować listy. 
Dr. Wenanty Piasecki. 


kattta EE 


- | MAGAZYN 


i ordynuję w Łazienkach Św. Anny co- 
dziennie od godziny 5. do 6. wieczorem 


-A 


PENSJONAT 


dla vczniów szkół realnych i giunnazjal- 

nych, tak prywatnych j' koteż uczęszcza: 
jących do szkół publicznych. 

Zakład przyjmnje uczniów dochodzą: 


Wychodzi zeszytami  pięcio-arkuszowemi, 
Całość obejmie około 40 arkuszy druku. 
Cena w prenimeracia 3 zir., w ładnej 
oprawie w płótno Argielskie złr. 3:80, 
Druk ukończony Zostanie w czerwcu’ 
v wyjściu cena będzie podniesioną. É 


F m 


Naukę języka niemieckiego pobierają 


ww, 12, ulica Kopernika pensjoniści zakładowi osobuo bezpłatnie, 


ulejsk do zębów”, 


zupełnie świeżytransport ; 


Herbaty | 


560 gramów czylilfuniw % I 


wyśmienitje 


-—|jącą ilość metrów szęśćścien- 


Administracja fundacji kr 


młynem i gruntami w Smorzu|4, gzoitała w ilościach i w cza 
jakoteż prago wyrabiania mate- 


rjałów zapałkowych z obowiąz- 
kiem zakupoa 800 świrków lub 
jodeł, na czas od 1. listopada 
1877 do 31. października 1880. 

Oferty pisemne mają być po- 
kach pp. TRAUCZYNSKIEGO i REDYKA idane do Administracji centralnej 
we Lwowie do 31. lipe» 
1877 i zawierać jako wadjum 
20°/ od ofiarowanego czynszu 


Takowe mają być przez ofe- 
renta własnoręcznie podpisane. 
należycie opieczętowane, Ostem- 

W |. A h „at = 
sobie oświadczenie, iż warunki jest 7. sierpnia o godzinie 10-ej 
lieytacyj są oferentowi dokładnie 
wiadome, i że się takowym Zu- 


Warunki lieytacyj przejrzeć 
można w kancelarji Adwinistra- 
hr. Skarbka we i Š 
ZarządziejDyrekcja szpitala powszech. 
1180 1- 


y +. 

ia Henryka Millera 

$ róg ulicy Halickiej |. 6, 

4 poleca ku zabawom ogrodowym : 

j Balony białe i kolorowe, sztuka po 

ct. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 50 do 

zł. 2. 

Szpady i obręcze, garnitur po 
ct 40 i 45. 

Crekiety po zł. 5, 8, 10 do 14. 

Sznury do skakania i całe gimna- 
styka urządzona. 

Wielki wybór gier ogrodowych towa- 
rzyskich, Bzt. po zł, 250, 3, 4, 5 

do, 10. 

$|| Lampiony Po et. 10, 15, 20, 80—40. 
Ognie sztuczne ogrodowe szt. po 
ct. 2, 3, 4, 6, 8, 10, 75, 20, 25, 30, 
40 do zł. 5. 


Łaskawe zlecenia z prowincji %; 
załatwiam jak najsumienniej òd- 


wienia 


3 młyny 


średników , do 


wroiną pocztą, 1087 4—6 ; 
| 1. 9472. 1178 1- 4 U wiadomienie. 


TTOSZENŃE. 


Rozpisuje się licytację 
oferty na dostawę 
[powszechnemu we Lwowie 
1878 roku drzewa opało- 
wego, w przybliżeniu następu- 


LI 


przez 


otrzymał w komis 


nych : zł ai ła 
a Bukowego 2800, właściciel cukierni, 


Brzozowego 800, 
e) Sosnowego 500 
Drzewo będzie dostawionem 


1062 5+ 24 
2 


nnn 


sie przez zarząd szpitala ozna 
czanych. | 
Bliższe objaśnienia udzielać 
będzie zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki na 
podstawie których kontrakt za- 
wartym zostanie. i 

Oferty opieczętowane 1 nale- 
życie ostemplowane, przy dołą- 
czeniu wadjum 5 © 
rocznej dostawy, składać należy 
na ręce Dyrekcji szpitala do 
dnia 6. sierpnia r. 

W dniu zaś następnym, t 


"e Lirowic. 


) 
Frangens gasse 


otray™ 


zrana, w kancelarji Dyrekcjijtortepiany 


szpitala, cdbędzie sie otworzenie 


ofert. akie 


kaucja w wysokości 10%, od dla kościołów i kaplic 
całej rocznej dostawy. 
fabrycanych. 
1| We Lwowie, d. 6. lipca 1877. 


Dr. Głowacki. 


„COOK ZE HAI KWAS | zgłaszać sig można codzień od godziny 

Od 1. listopad: r. b są w 
dobrach Mikulińce, powiatu 
Tarnopolskiego do w ydzierża- 
1182 1—3 


szpitalowi|meksykańską wanilową i ho 
w|meopatyczną z  najsłynuiejszej|gą 
fabryki Massona w Paryżu 


San Müller 
i sprzedaje po cenie fabrycznej. 


NEEROO: OONN 


Główny akłng fortapianów 
od cali LT Bryza MARSA 


Przy pinos gw 05022 psd I, IB, 


wiedeńskie, pary.|[F 
skie, beriińskie i lipskio, pia |$ 
nina i fisharmmonie Ameryknań 
1104 25—0| $3 


Do kontraktu wymaganą będzie| pap”ORGANY AMERYKAŃSKIE -zp 


Gwarancja na lat 10. 
dany nejtmiarkowańsze, s rabatem od cer 


Esjtańsza wypożyczalnia. 
sgotęniewy * Pianina ro 6 ye. miesienznie 


4 po południu. 1065 7 0 
F. K östlich, 


nlica Ormiańska 1. 


16. 


Zamówienia na prowineję uskuteczniają 


4. 


U 
4 a " 


" "= 


kowych lub giełdowych, 


2) Bezpieczeństwo to papiiarne stwierdzone 


tabulowsiiem zostało, 
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakłada 


w 


we LWOWIE, 
polaca swój obficie zaopatrzony 


Gua KL. 2 ND M” (A eMU, 


przyborów do pisania, rysowania i malowania, 


galanteryj, perfum, mydeł i innych pachnideł. 
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze. 
Zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH" a la minute i litografowanych, jako też 
MONOGRAMÓW najnowszych i najmodniejszych w różmych kolorach. 


BABOGOACOOOOGEOBSOGCIQGODOGUGODOOGOGOGOK 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


w KRAKOWIE, 


ww yy” A. 


Listy zastawne 


na wałmntę austrjacka losewane 
80! na walnte anstrjacke iowowia 


ora» 70, Tisty dinżne iosowane 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1) Zakład Kred w myśl 8, 5. swych Statntów, 
aw A a a etah jego działania ograniczony jest wyłąeznie de 


udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 


rządowego obok tego mak cały kapitał zakładowy Towarzystwa, R 

3) Suma wnajdujacych się w obiegu Listów Zastawuych pie moża przewyższać wierzytelności hipoteeany 
Zakładn, az kióżyik nadto w Em, ustawy x dnia 24. kwietnix 1874 roku, Nr. 93 Dziennik praw państwa zaim= 
iż takowe służą przedewizystkiem jako kancja na zabezpie” 
czenie Listów 7 atawnych w ohieg wypinszcezonych. 


w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredyiowym Ziemskim; 

2 Banka Galicyjskima dla Handlu i Przemysłn; 

we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredytowym: 

w Tarnowie: 7” Filii Galicyjskiego Zakłsda Kredytowego Ziemskiego; 

w Warszawie: w Banku Handlowym, 

w Wiedniu: ©" Lomoard- und Escompto-Bank, Kirtaer-Stresse 10; orse 

w Wiedniu: Bauk uod Wechsiergeschift der nieder österreich. Escompte Gerelischaft, Kärnt- | 
nerstrasse Nr. 4, 

w Berlinie: w Norddeutsche Grandcredit Bank ; 

w Ołomuńcu: u A. O. Lederer. 

w Bernie: w Kantorze Lanr Herber. 

w Giraen : w kantorze C. Pruckmayer & Comp. 

w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powy 


— 


Znany z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRZYZOWSKIEGO 


przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie, 


. twgorwiuyjnc. Galio, 


Banku Hipotecznego 


przeci 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


Da P. P. KXZYKU. Nr. 98 


iipoa 1006 


kaneis słnżbowe i wadin. 


x aa w tym. kantorze deo nivbYcCiIM 
FFT miasteczku w Galicji. gdzie Ef ai = „Pssysłkje pa ezonia JĄ Leie My: fyciek | M 
: sio ' nt Ą ry łą | COŁSTALA 
niedawno otworzoną została w meii) vłecznie no karnie dziennym »es doiierenit 
apteka, znalazłby lekarz żępygaryrtgzy i: OOM OOODOOOZ 
zdolny i doświadczony, do-|-— < MT HONLE o 4 s ae 


wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsuta 
i zasrażone, usuwa się na długo za pomocą zna- 


Prawdziwy we flaszkach po 85 i 70 cnt. otrzymać można 


14-—0 


transport i poleca po miernych cenach 


Xe Lwowie, PTEA 


PM P 
A IS 


IBól zębów! 


wszelkiego redzajn, nśmierza bezzwłocznie 


se „Bialy olejek do zębów. 


"W 
a 

Skład główny: Dr. A. Roseuktorg w Wiedniu „Radetzkyapotheke*, 
3. Bezirk, Radetzkystr=sse. We Lwowie. w aptece Karola Mikolascha. 


Adres Wydawnictwa : cych na korepetycję, przygotowuj- także 
do egzeminów dojrzałości tak ze szkół m 0bć 6—6 
KSIĘGARNIA POLSKA rcainych jakoteż gimnazjalnych. Świadectwo : Pann Dr. A. Rosenberg, aptekarz w Wiedniu. 4 D 
Dziękuję Panu za j'go nadzwyczaj szybko akutkujący „biały 


który natychmiast nwolnił mię-od bolu zębów, trwającego 


14 dni, na kóry Żedne inue środki nie pomogły. 
Z Barcu"kiem 


Dr. Friedmani; 
lek:rz kąpieiowy w Vóslau pod Wiedniem. 


"dt GENU EO a E 
ST. WAJDOWICA | 


na rzece Seret, o 16 kamieniach.|* 
Zęłosić się, z wygluczeniem po- 
Zarządu dobr 
Mikulińce, który udzieli bliż- 
szych warunków te! drierżawy. 


Zarząd dóbr Mikulińce. 
AMAMOOOCEEMM 


ulica Halicka 1. 7, 


UPAŁ 1032 26 —0 


się sumiennie i odwrotną pocztą za zaliczką, 


w IR Ist 
w 36 tat. 
w 18 lai. 
w 30 lat. 


Lid 


nie może prowadzić Żądmyeh interesów ban- 


jest na każdym Liście Żastawnym podpisem c. k. Komisarza 
słaży jako dalsza tychże Listów gwarancja. 


Kredytowego Ziemskiega s4 do nabycia po kursie drienxym ' 


wymienionych instytucjach. 


